
Górniczy czyn
W atmosferze przedzjazdo-

wej dyskusji w zakładach

pracy, przedsiębiorstwach i
instytucjach województwa
krakowskiego załogi deklaru­
ją dodatkowe zobowiązania
produkcyjne i czyny społecz­
ne.

Górnicy z kopalni „gjęrsza”
począwszy od połowy bm.
podjęli drugą fazę dyskusji.
Obecnie rozmowy dotyteą
konkretnych problemów za- >

kładu i, środowiska gófnic^ 4
go. Tamtejsza komisja jwnióś- _

kowa zarejestrowała już kil- gzy'’
kanaście postulatów. śiąę

Pracownicy kopalni pragną
także czynem 'zsaWumento-
wać swe zaangażowanie w

kampanii zjazdowej. Zgłosili
oni dodatkowe zobowiązania,
których wartość, szacuje się
na ponad 3 miliony złotych.
W czynach tych bicrą również
udział wykonawcy nowego
zakładu przeróbki mechanicz­
nej węgla. Uruchomienie tego

obiektu miesiąc przed zapla­
nowanym terminem pozwoli
uzyskać wcześniej wyższą ka-
loryczność węgla dzięki cze­
mu cena jednej tony wzrośnie
o około 30 zł.

. Ponadto górnicy z „Sierszy”
wraz z budowniczymi z KPB
„Zachód” przekażą przed ter­
minem — 11 listopada
środek rehabilitacyjn
ologiczny. w Krz.es:

br. o-

e-

r-

o mie-
dwa

w Myślachowi-

....... również wcześniej
siąc oddane zostaną
przedszkola

”'

cach i Gaju.

Dla potrzeb rolnictwa

Dodatkowe zobowiązania
dla uczczenia V Zjazdu PZPR

zgłosiła również załoga Fa­
bryki Supertomasyny „Bonar-
ka” w Krakowie. Wyproduku-
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Wśród chemików w mundurach

Dwudziestolatka
Siłą nowoczesnej armii jest

nie tylko broń, pancerna i
szybko mknący samolot ale
także wykorzystanie współ­
czesnych zdobyczy fizyki i
chemii. Rozwój środków wal­
ki takch jak broń atomowa,
chemiczna i bakteriologiczna
doprowadził do wyodrębnie­
nia się specjalnego rodzaju
wojęk chemicznych. Ich zada­
niem jest wykonywanie
przedsięwzięć mających na

celu ochronę własnych wojsk
na polu walki przed skutka­
mi środków masowego znisz­
czenia. Ta dziedzina wymaga
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów, których kształci
krakowska Wyższa Oficerska
Szkoła Wojsk Chemicznych.
W reku jubileuszu 25-lecla
Wojska przypada 20 lat ist­
nienia tej wojskowej kuźni
kadr, której rodowód dał Sa­
modzielny' Batalion Miotaczy
Ognia, ten sam, którego żoł­
nierze a w ich szeregach o-

becoy komendant szkoły puł­

kownik dyplomowany Boles­
ław Szady walczyli o Warkę,
Warszawę, brali udział w

walkach na Wale Pomorskim.
Od 1954 r. szkoła mieści się

w Krakowie korzystając z bo­
gatego zaplecza kadry nauko­
wej naszego miasta, bazy u-

czelnianej a szczególnie Aka­
demii Górniczo-Hutniczej i U-
niwersytetu Jagiellońskiego
130 opracowanych tematów
badawczych to plon ostatnie­
go dziesięciolecia pracy nau­
kowej uczelni. Bogate są też'
związki szkoły z miastem.
Wyrazem tego są prace społe­
czne i specjalistyczne wykła­
dy w instytucjach i organiza­
cjach.

1 września w szkolnych ciu­
rach odbędzie się kolejna pro­
mocja absolwentów — ofice-
rów-chemików. Będzie to wy­
darzenie szczególnie uroczys­
te, bo przypadające przecież
w dwudziestolecie szkoły,
najmłodszej wyższej uczelni
Krakowa. (mp)

Na podniebnych szlakach

Ludzie silnych nerwów
Była to jedna z takich sa­

mych nocy jakie każdy pi­
lot odrzutowca ma na swoim
koncie, kilkadziesiąt l wię­
cej. Mroźny wiatr, gęsto za­
cinający śnieg, niski pułap
chmur. Wszystko to co skła­
da się na pojęcie — trudne
warunki atmosferyczne. Po
krótkim odpoczynku por.
pilot Ireneuąz Michalski
przygotowywał się do odby-
oia drugiego lotu tej nocy.
Zadanie brzmiało: lecieć po
trasie w stratosferze, wyko­
nać zadanie, lądować na

macierzystym lotnisku.

Samolot wyrwał ostrym
skrętem do góry, ciął gę­
stą warstwę chmur i wkrót­
ce wyszedł ponad nie. Wy­
sokość 12 tys. metrów. Przy­
rządy pokładowe sygnalizo­
wały, że wszystko jest w

jak najlepszym porządku.
Maszyna pracowała równo
przygotowana ręką doświad­
czonego pilota do wykonania
zadania. Po minięciu pierw­
szego punktu zwrotnego dał

się odczuć lekki wstrząs. By­

wają takie zjawiska, że sa­
molot zachowuje się nieco
inaczej, na skutek działania
prądów strumieniowych.
Oddany drążek od siebie i
zmniejszenie wysokości poz­
bawiło samolot wibracji. Ale
oto zapaliła się żaróweczka
— sygnał nie działającej
prądnicy. Woltoamperomierz
wskazywał rozładowany
akumulator.

Takiej sytuacji nie trzeba
zazdrościć. Pod człowiekiem
10 tys. metrów i ponad 100
km do lotniska. Pilot musi
więc precyzyjnie i błyska­
wicznie podjąć decyzję. Pier­
wszy odruch — wyłączyć
wszystkie zbędne odbiorniki

prądu. Natychmiast też na

falach eteru do stanowiska
kierownika lotów popłynął
krótki meldunek: „Przery­
wam zadanie, wracam na

lotnisko...” W odpowiedzi
doleciało tylko jedno słowo
„wracaj...”. W tym momen­
cie łączność została całkowicie

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Połączenia kolejowe
z krajami na południu
Jak wynika z informacji u-

zyskanych przez PAP w mini­
sterstwie komunikacji — w nie­
dzielę o godzinie 10-tej przyje­
chał do Przemyśla kolejny, trze­
ci już specjalnie uruchomiony
pociąg wiozący ok. 500 turystów
powracających z Węgier, Buł­
garii i Jugosławii, drogą okręż­
ną przez Rumunię i Lwów. Zor­
ganizowany w ten sposób tran­
zyt pasażerski przebiega spraw­
nie i bez zakłóceń. Formalności
graniczne załatwiane są szybko.
Koleje polskie są w stałym kon-

II Sopocie
SOPOT (PAP). Niedzielny

„dzień płytowy” zakończył 4-
dniowe spotkanie piosenkarzy
z całego świata w Sopocie. Fe­
stiwal przyniósł duży — od­
niesiony już po raz drugi —

sukces piosence polskiej.
„Bursztynowy słowik” —

główna nagroda międzynaro­
dowego festiwalu — przypad­
ła kompozytorowi Jerzemu
Wasowskiemu i autorowi tek­
stu Bronisławowi Brokowi,
twórcom piosenki „Po ten
kwiat czerwony”. Śpiewała ją
Urszula Sipińska.

Drugie miejsce zajęła pio­
senka kanadyjska „Plus je
t’entends” (Im bardziej cię
słucham) wykonana przez Gi-
nette Ravel, a trzecie „Rienn’a
change” (Nic się nie zmieni­

ło), którą skomponował i śpie­
wał Romuald z Luksemburga.

Jury podkreśliło, że docenia
sukces, jaki u publiczności od­
niosła przedstawicielka Japo­
nii 19-letnia Miki Nakasone.
Ona to bowiem — jak już
wcześniej wskazywała reakcja
widowni — zdobyła bezwzglę­
dnie największą ilość głosów.

Rok XX

Cena 50 gr

Dożynki, wystawy rolnicze

Dobre urodzaje -

wysokie plony
sianaz1ha.M.NosalzO-
sieczan zebrał w tym roku i po­
kazał na wystawie gromadzkiej
ziemniaki, które dały z 1 ha
460 q.

Także w Kożmicach Wielkich
chłopi wykazali, iż potrafią u-

zyskać z 1 ha znacznie wyższe
plony niż gdzie indziej. Np . G.
Jędrzejczyk z Bieńkowie przy
użyciu 310 kg czystego składni­
ka nawozów mineralnych na

1 ha zebrał m. in. 1100 q zielo­
nej masy końskiego zębu, J.
Wożniak z tej samej wsi wysta­
wił wielkie gałęzie, które obfi-

(INF. WŁ.) Tegoroczne żniwa
były szczególnie trudne dla rol­
ników naszego województwa.
Niemniej jednak postarano się
o to. aby należyte obchodzić
święto plonów — tradycyjne
dożynki. W dniu wczorajszym
w ponad 35 gromadach odby­
wały się uroczystości dożynko­
we. Zarówno w powiatach pół­
nocnych jak i na krańcach po­
łudniowych naszego wojewódz­
twa rolnicy z satysfakcją ob­
chodzili swoje święto.

W Brzeźnicy (wadowickie) go­
spodarze zwrócili Szczególną u- „ .

wagę na fakt, iż mimo nie naj- towały w znaczne ilości owoców
lepszej pogody tegoroczne zbio- np. na gałęzi długości 1 m do-
ry zasługują na uwagę. Np . St. liczyć się można było od 20 do
Augustyniak ze wsi Tłuczeń uzy­
skał ponad 300 q ziemniaków z

1 ha. Centrala Nasienna może się
pochwalić
zbiorami ziemniaków pochodzą­
cych ze spółdzielni produkcyjnej
w Przeciszowie.

W pow. krakowskim aktyw
gromadzki Wielkich Dróg ste­
rał się pokazać to co najlepsze
w tym rejonie. M. Waś z Krzę­
cina wystawił pszenicę ięiązńą.
która dala mu w tym roku 28 q
z 1 ha. St. Kleszcz z Sidziny za­
prezentował żyto staszańowskię,
które sypnęło mu w, tym roku
29 kwintalami z 1 ha.

Również w Sułkowicach chło­
pi pokazali, iż potrafią należy-1
cis gospodarzyć, m. in. M. Ho-'
durek odkażał na gromadzkiej
wystawie, iż przy użyciu RSO kg
czystego składnika nawozów mi­
neralnych można uzyskać 28 q
jęczmienia.

W tym samym Dowiecie rol­
nicy z gromady Jawornik dali
dowód, iż przy należytej upra­
wie można uzyskać m. in. 80 q

30 jabłek.
Rolnicy powiatu proszowickie-

go na wystawie w Brzesku^ No-
jeszcze większymi wym starali się pokazać wszyst­

ko co najlepsze. Np. H . Zych
wystawił 17 najlepszych ekspo­
natów. Również Cz. Gołębiowski
pokazał kilkanąśeie najlepszych
płodów rolnych'.

Dożynki połączone b"łv z wy­
stawami rolniczymi. Uczestni­
czyli w nich nie tylko najlepsi
rolnicy ale także przedstawiciele
władz powiatowych, i wojewódz­
kich. Z uznaniem wypowiadali
się o tegorocznych osiągnięciach
krąkoWśkięh rolników, (ep)

i

Trwają rozmowy
na Kremlu

Mimo prowokacyjnych wystąpień
życie w Czechosłowacji wraca do normy

PRZED OTWARCIEM
MUZEUM LOTNICTWA
W KRAKOWIE.

Na zdjęciu: sprzęt lot­
niczy, który można będzie
obejrzeć w muzeum.

CAF — Gawliński

Wspólne posiedzenie
KC WSPR

i rzędu węgierskiego
BUDAPESZT (PAP)

Jak podaje agencja MTI, 23
bm. odbyło się wspólne posie­
dzenie Komitetu Centralnego
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej i Rewolucyjnego
Robotniczo-Chłopskiego Rządu
WRL.

Uczestnicy posiedzenia wysłu­
chali sprawozdania złożonego
przez Janosa Kadara na temat

wydarzeń czechosłowackich oraz

ważniejszych zagadnień między­
narodowych i wewnętrznych.
Komitet Centralny omówił i za­
twierdził treść przedstawionego
sprawozdania. Wspólne posie­
dzenie jednomyślnie zatwierdzi­
ło propozycje w sprawie dal­
szych zadań.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że w dniu 25 sierpnia pro­

wadzone były nadal rozmowy między delegacją Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej z prezyden­
tem CSRS, Ludwikiem Swobodą na czele a przywód­
cami KPZR i rządu radzieckiego.

Tak samo jak na poprzednich spotkaniach, wy­
miana poglądów odbywała się w szczerej, partyjnej
atmosferze.

Postanowiono kontynuować rozmowy w dniu 26

sierpnia.

MOSKWA (PAP)
Jak podają z Pragi kores­

pondenci agencji TASS, siły
reakcyjne i antykomunistycz­
ne kontynuują swą działal­
ność, dążąc do skomplikowa­
nia sytuacji. Robią oni wszy­
stko by stworzyć jak najwię­
cej przeszkód w unormowa­
niu sytuacji w Czechosłowacji.
W tym celu w różnych okrę­
gach kraju, zwłaszcza w Pra­
dze, organizowane są akcje o

charakterze prowokacyjnym.
Ubiegłej nocy w Pradze sły-

chać było strzelaninę. Awan­
turnicy wykorzystują wszelkie
środki, by zdezorganizować
normalne życie miasta. W no­
cy na 25 sierpnia podjęli oni
próbę uszkodzenie systemu
wodociągów miejskich. Żoł­
nierze wojsk sojuszniczych,
ochraniający ważniejsze o-

biekty w mieście, udaremnili
również ten plan elementów
przestępczych..

W wielu okręgach odkryto 1
skonfiskowano broń — auto­
maty, karabiny ^maszynowe,
rusznice przeciwpancerne.

Żołnierze wojsk sojuszni­
czych zmuszeni byli w nie­
dzielę zatrzymywać i kontro­
lować samochody z zagranicz­
nymi znakami rejestracyjny­
mi. Ustalono bowiem, że sa­
mochody takie wykorzystywa­
ne są przez wrogie elementy
do przerzutów broni.

Liczne prowokacje, obliczo­
ne na doprowadzenie do kon­
fliktów z wojskami sojuszni­
czymi, udaje się likwidować
samej ludności. Tak np. w

Brnie usiłowano sprofanować
pomnik żołnierza radzieckie­
go. Oburzeni mieszkańcy mia­
sta szybko zmyli ślady tej ha­
niebnej akcji.

Wrogie akty ostatnich dni
świadczą o długotrwałych 1
starannych przygotowaniach,
przeprowadzonych przez siły
kontrrewolucyjne.

Prezydent Svoboda polecił
ministrowi Hajkowi wystąpić•

r

o zdjęcie sprawy Czechosłowacji
z obrad Rady Bezpieczeństwa
Agencja AFP poinformowała, iż prezydent CSRS,

Ludvik Swoboda zwrócił się do ministra Hajka w No­
wym Jorku, by wystąpił o zdjęcie z obrad Rady
Bezpieczeństwa problemu czechosłowackiego.

Jak pisze AFP, prezydent Svoboda wysłał radio­
gram z Moskwy.

Dalsze masówki i rezolucje ludzi pracy

(Inf. wł.) .... Jesteśmy pełni
optymizmu i wierzymy, że lu­
dzie pracy Czechosłowacji, któ­
rzy nieraz dawali dowody swe­
go przywiązania i poparcia dla
współpracy socjalistycznej tak­
że teraz wspólnie z innymi kra­
jami socjalistycznymi dadzą
godną odprawę wszystkim wro-

gorń socjalizmu. W pęłni soli­
daryzujemy się ze stanowiskiem
naszego rządu wyrażonym w

dniu 21 sierpnia 1968. Popieramy
kroki, jakie zostały podjęte przez
uczestników Układu Warszaw­
skiego w celu zlikwidowania
zagrożenia socjalizmu w Cze­
chosłowacji oraz zapewnienia

takcie z lwowską dyrekcją ko­
lei radzieckich, która stronie

polskiej awizuje wcześniej po­
ciągi biegnące do Przemyśla.
Dzięki temu PKP mają czas na

przygotowanie odpowiednich po­
ciągów osobowych dla przewo­
zu większych grup turystów nie­
mieckich do Gorlic, a polskich
— do centrum kraju. W drodze
do Przemyśla są jeszcze dwa
specjalnie zorganizowane pocią­
gi wiozące turystów wracają­
cych ż krajów, z którymi ko­
munikacja tranzytowa przez
Czechosłowację została czasowo

zawieszona.

W piątek i sobotę odjechał z

Warszawy pociąg „Chopin” —

do Wiednia, przez Czechosłowa­
cję. W sobotę pojechała nim m.

in. kilkudziesięcioosobowa gru­
pa włoskich turystów, wracają­
cych ze Związku Radzieckiego.

Pociągi pasażerskie relacji
Warszaw: — Praga i odwrot­
nie kursują na ogół normalnie.
W niedzielę rano przyjechał do
Warszawy poc.iąg „Ostravan”, w

normalnym składzie z wagona­
mi sypialnymi, wyprawiony w

sobotę wieczorem z Dworca
Głównego w Pradze. Wróciło
nim do kraju wielu Polaków
przebywających w Czechosło­
wacji na urlopach, leczeniu lub
służbowo. W niedzielę rano wy­
jechał z Pragi do Warszawy
express „Hutnik” (z niewielkim
opóźnieniem).

W sobotę, biorąc pod uwagę
zwiększony w tym dniu tygod­
nia ruch pasażerski między
Śląskiem i Warszawą, PKP u-

ruchomiły w relacji krajowej:
Zebrzydowice — Warszawa, ?.
pociągi kursujące według roz­
kładu jako międzynarodowe, a

zawieszone czasowo w związku
z sytuacją w CSRS.

Ruch pociągów towarowych
między Polską a CSRS' odbywa
się już na ogół normalnie, a

ruch tranzytowy przez teryto­
rium CSRS jeszcze z ogranicze­
niami. Podjęto już tranzyt mię­
dzy Polską i Austrią.

bezpieczeństwa pozostałych kra­
jów socjalistycznych. Pomoc u-

dzielona Czechosłowacji przez
państwa Układu Warszawskie­
go jest niezbędna dla zlikwido­
wania prób utworzenia imperia­
listycznej flanki zagrażającej
szczególnie Polsce od południa.
W żadnym wypadku nie może­
my dopuścić do powtórzenia się
sytuacji politycznej z 1939 r.

Musimy być czujni i strzec na­
szych granic i zdobyczy socjali­
stycznych...”

Powyższy fragment pochodzi
z rezolucji uchwalonej przez za­
łogę Zakładów Mechanicznych
w Tarnowie na sobotnich zebra­
niach masowych. Podobne ze­
brania, na których omawiano
wydarzenia czechosłowackie od­
były się w lięznych zakładach
Krakowa I województwa. Na
wszystkich jednomyślnie wyra­
żano poparcie dla stanowiska
rządu PRL, uznając koniecz­
ność udzielenia pomocy Czechom
i Słowakom wobec zagrożenia
socjalizmu w ich kraju.

„Naród polski doskonale pa­
mięta wydarzenia w Czechosło­
wacji w latach 1938/39 i role
reakcji rodzimej i międzynaro­
dowej, która dopomogła Hitle­
rowi do zawarcia haniebnego
układu monachijskiego i wyda­
nia Czechosłowacji na łup Nie­
miec hitlerowskich. Wydarze­
nia tamtych lat ułatwiły Hi­
tlerowi oskrzydlenie Polski
dokonanie agresji w dniu
września 1939 r. — czjtamy

OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNI­
CZEJ

Atmosfera praskich ulic na­
pięta w ciągu ostatnich dni
powoli wraca do normy. Jed­
nostki wojskowe nadal jeszcze
zabezpieczają najważniejsze
węzły komunikacyjne i obiek­
ty o znaczeniu strategicznym.
Notujemy wiele przykładów
wskazujących na to, iż lokalne
władze partyjne i państwowe
wchodzą w kontakt z dowód­
cami jednostek wojskowych w

celu porozumienia się co do
sposobu zabezpieczenia po­
rządku i unormowania życia.
W wielu miejscowościach jed­
nostki wojskowe i ciężki
sprzęt są wycofywane poza
obręb osiedli zamieszkałych
przez ludność cywilną.

W ostatnich dniach i godzi­
nach nie zanotowano żadnych
poważniejszych incydentów i
konfliktowych sytuacii. które
groziłyby koniecznością e-

nergicznych akcji ze strony
przedstawicieli wojska, cho­
ciaż tu i ówdzie nie brak pro­
wokacyjnych wystąpień ze

strony młodych ludzi. By dać
świadectwo prawdzie trzeba
stwierdzić, że ludność w swo­
jej ogromnej większości za­
chowuje potrzebny spokój i
rozsądek. Żywo komentowane
iest też wystąpienie prezyden­
ta Republiki — Ludwika Svo-
bpdy, który przed odjazdem

. na moskiewskie rokowania
; wezwał swoich współobywate-
• li do spokoju i zachowania
■porządku twierdząc, iż taka
■właśnie postawa społeczeń-
i stwa będzie mu pomocna w

■prowadzeniu trudnych roz-
' mów.
1 Wspólne radziecko-czecho-

słowackie rozmowy na naj-
. wyższym szczeblu były i są

nadal tematem numer jeden
l wszystkich dyskusji i docie-
■kań. Wszyscy zdają sobie
i sprawę z ich wielkiego zna-

Z PRAGI

czenia dla dalszych losów Re,
publiki.

Pewnym elementem uspo­
kojenia tutejszej opinii publi­
cznej była wiadomość podana
przez radio, że w moskiew­
skich rozmowach biorą także
udział Aleksander Dubczek i
Oldrzich Czernik.

Sytuacja polityczna w Cze­
chosłowacji jest jednak nadal
trudna i niejasna. W niepeł­
nym składzie obraduje rząd i

Zgromadzenie Narodowe.
Elementem niepokoju są na

przykład liczne ulotki oskar­
żające ludzi o chęć rzekomej
kolaboracji z władzami woj­
skowymi. Ludzi tych oskarża
się o zdradę Republiki. Mamy
wiele dowodów na to, że są i
aktywnie nadal działają okre­
ślone siły, w których interesie
nie leży sprawa unormowania
życia w tym kraju i sprawa
pozytywnych rozwiązań, które
pozwoliłyby społeczeństwu so­
cjalistycznej Czechosłowacji
na dalszy pokojowy i socjali­
styczny rozwój. Słyszy się
wiele głosów, domagających
się neutralizacji Republiki.
Dziś w Pradze a także w in­
nych miejscowościach CSRS
opublikowano pełny tekst o-

świadczenia, jakie wystosowa­
ły pod adresem ludności Cze­
chosłowacji rządy Bułgarii,
Węgier, NRD, Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

W Pradze od wczesnych go­
dzin rannych ludzie normal­
nie spieszą do pracy. Urucho­
miono komunikację autobuso­
wą i prawie na wszystkich
liniach kursowały tramwaje.
Otwarto prawie wszystkie
sklepy spożywcze, kawiarnie i

restauracje, a w ulicznych
kioskach sprzedawano owoce.

CZ. BERENDA

Echa wydarzeń
w Czechosłowacji

MOSKWA (PAP)

krajów so-

państw
Układu

przekroczy -

Gdy armie 5
cjaiistycznych
członkowskich

Warszawskiego .

ły granice Czechosłowacji,
by przyjść z pomocą swym
klasowym braciom zagro­
żonym przez kontrrewolu­
cję, stało się jasne, że ten­
dencji rozsadzającej wspól­
notę socjalistyczną położo­
no zdecydowanie kres. Był
to krok podyktowany tros­
ką o zwycięstwo wspólnej
słusznej sprawy, o zwycię­
stwo internacjonalizmu so­
cjalistycznego. Udowodni­
ły to następujące po 21

sierpnia wypadki. O ile Je­
szcze do niedawna wrogie
siły osłaniaj swoją kontr­
rewolucyjną działalność so­
cjalistycznym frazesem, o

ile przeważała wtedy tak­
tyka obłudnego afirmowa-
nia założeń Układu War­
szawskiego przy równocze­
snym faktycznym podcina­
niu korzeni tego obronnego
sojuszu, o tyle teraz, po de
eyzji 5 bratnich krajów
gdy reakcji czechosłowac
kiej grunt zaczął usuwa'
się pod nogami, rozwścic
czona zrzuciła maskę.

To z jej poduszczeni?
chuligańskie wyrostki usi
łowały sprowokować żol
nierzy bratnich armii pod­
palając tu i ówdzie ich sa­
mochody, obrzucając ich
kamieniami, malując na

murach domów antykomu­
nistyczne hasła. To ona

nieźle najwidoczniej przy­
gotowana przez imperiali­
styczne ośrodki uruchomiła
sieć nielegalnych stacji na­
dawczych współdziałają­
cych organizacyjnie i pro­
gramowo
„Freles
gających się w podżeganiu
ludności
nim krajom
nym. To ona, nie usiłując
już ukrywać swego anty­
komunistycznego żądła za­
słoną pustych słów o „jed-

z monachijską
Europa”, prześci-

przeciwko brat-
soc.jalistycz-

skiego, po prostu — odkry­
ła przyłbicę. Jeżeli komu­
kolwiek otumanionemu

gromkimi hasłami i ślepe­
mu na fakty potrzebny był
Jeszcze jakiś dowód na to
ku czemu zmierzała Cze­
chosłowacja — otrzyma)
go właśnie w tych osta­
tnich dniach. Z rąk samej
zdecydowanej reakcji.

O losy „czechosłowackiej
demokracji” zatroszczyli
się pospołu przedstawiciele
reżimu frankistowskiego 1

dy imperialiści
spełnienie przez kraje socja­
listyczne ich internacjonali­
sty cznego obowiązku — „in-
terwencją”, głosi artykuł(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) | dziennika „Izwiestia”. „Jest
jednak rzeczą co najmniej
dziwną słyszeć dokładnie
kie same sformułowania
przywódców rumuńskich,
jugosłowiańskich. Czy
wiadomo im, że Układ War­
szawski zawarto nie tylko w

celu obrony granic i teryto­
riów państw, które go podpi­
sały? „Układ zawarto dla o-

brony socjalizmu w odpowie­
dzi na stworzenie agresywne­
go bloku NATO, skierowane­
go wyraźnie przeciwko kra­
jom socjalistycznym i w ce­
lu przeciwdziałania komuniz­
mowi. Ci, którzy dziś usiłują
interpretować Układ Warsza-

i
1

w

Podstawowe
gwarancje

ności” 1 „internacjonaliz­
mie”, wydobyła z siebie to.

czego najbardziej obawiali
się jej imperialistyczni re­
żyserzy: jawnego zaprezen­
towania hasła „neutralności
Czechosłowacji”.

Innymi słowy: kontrre­
wolucja czechosłowacka p<>
21 sierpnia uczyniła to

czego otwarcie nie chciala
uczynić wcześniej: bezpo­
średnio zaatakowała ustrój
socjalistyczny i kraje brat
niej wspólnoty, zażądała
„neutralności”, to jest opu­
szczenia przez Czechosło
wację Układu Warszaw-

pułkownicy ateńskiej dyk­
tatury. Na forum ONZ rząd
tych samych Stanów Zjed­
noczonych, którego wojska
pogrążają w morzu krwi
bohaterski Wietnam, zain-
scenizował w Radzie Bez­
pieczeństwa farsę, w któ­
rej najwidoczniej także
przejęci nagle przyszłością
„Socjalistycznej Czechosło­
wacji” sekundowali mu

dzielnie dyplomaci najbar­
dziej skompromitowanych
w Ameryce Łacińskiej junt
wojskowych i faszystow­
skich oligarchii.

Były także inne odgłosy.

Ze strony tych, którzy od
zachodu graniczą z Czecho­
słowacją. Nie pomyliliśmy
się ani o milimetr zakłada­
jąc w jaki sposób do pro­
blemu czechosłowackiego
odnieść się mogą i odnoszą
Niemcy zachodnie. Nie
przebrzmią! jeszcze chór
pochwał z Bonn pod adre­
sem kontrrewolucjonistów
praskich, by — po 21 sierp­
nia — wściekłość i lęk za­
stąpiły w kołach rządowych
NRF nowe perfidne próby
nacisku i penetracji. Jeże­
li na przykład ktoś miał
jakiekolwiek wątpliwości
na temat tego po co Niem­
com zachodnim stosunki

dyplomatyczne z Rumunią
— mógł się dowiedzieć
właśnie teraz. Nie kto in­
ny jak autor zachodnio-
niemieckiej ponoć nowej
„Ostpolitik" Willi Brandt,
wykorzystując niedawny
pobyt delegacji z Bukare­
sztu w Bonn, oświadczył
jak rasowy prowokator, że

„temu zaprzyjaźnionemu z

NRF krajowi (tj. właśnie

Rumunii) zagraża... inter­
wencja wojskowa”! Odnoś­
nie kwestii czechosłowac­
kiej ci sami politycy boń-

scy, którzy do niedaw­
na jeszcze kursowali ja­
ko „turyści” na linii
Bonn — Praga maskując
swoje kontakty „troską
o odprężenie” w sto­
sunkach Wschód—Zachód,
(DOKOŃCZENIE NA STR. O

wski z ciasnych pozycji nacjo-
Nie można się dziwić, kie- nalistycznych, przyczyniają się

nazywają do wściekłej kampanii anty­
socjalistycznej imperialistów.
Obrona socjalizmu w Czecho­
słowacji jest nie tylko spra­
wą wewnętrzną narodu tego
kraju, lecz również kwestią
obrony pozycji socjalizmu
światowego.

Wysuwa, się tezę, że — jak
mówił N. Ceausescu — „nikt

, nie może występować w roli
doradcy i przewodnika w

kwestii, jak należy budować
socjalizm”. Ale z jakichś
przyczyn właśnie zwolennicy
takiej tezy udzielają szczodrze
porad Związkowi Radzieckie­
mu, poddając gołosłownej
kry,tyce nie tylko jego polity­
kę zagraniczną, lecz niekiedy

, również wewnętrzną. Właśnie
w tym się specjalizuje prasa
jugosłowiańska. Jedndcześnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ta-
oJ

czy
nie

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

T"

NOWY JORK (PAP)
Nowojorski korespondent PAP

red. St. Głąbiński donosi:
W siedzibie ONZ Nowym Jor­

ku odbyło się w

posiedzenie Rady
stwa zwołane na

carstw zachodnich
trzenia sytuacji w

cji. W posiedzeniu uczestniczy­
ły również delegacje krajów r.ie
zasiadających w Radzie Bezpie­
czeństwa — Polski, Czechosło­
wacji, Bułgarii i Jugosławii.

Przed przystąpieniem do wła­
ściwych obrad przewodniczący
rady, delegat brazylijski poin­
formował radę, że otrzymał te­
legram od ministra spraw za­
granicznych NRD, który infor­
muje, że jego rząd pragnie wy-

sobotę piąte
Bezpieczeń-

żądanie mo-

celem rozpa­
cz echosłowa-

słać do Nowego Jorku swojego
przedstawiciela, by uczestniczył
w posiedzeniach Rady Bezpie­
czeństwa. Prośba umotywowana
jest tym, iż w toku obecnej se­
rii posiedzeń Rady Bezpieczeń­
stwa omawiane są problemy
dotyczące bezpośrednio

W toku debaty, jaka
zała się po informacji
wodniczącego rady,
ZSRR, ambasador Malik wystą­
pił z protestem przeciwko prak­
tyce przewodniczącego rady,
który wbrew regulaminowi po­
stępowania w Radzie Bezpie­
czeństwa, . nie opublikował de­
peszy ministra spraw zagrani­
cznych NRD jako oficjalnego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NRD.

wywią-
prze-

delegat
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Echa wydarzeń w Czechosłowacji
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Belgrad jest bardzo czuły na

wszelką krytykę w odwrot­
nym kierunku.

Odpowiadając na pytanie,
co się w istocie kryje za sło­
wami o tzw. „odrodzeniu” w

Czechosłowacji, dziennik „I-
zwiestia” pisze: „Niezależnie od
tego, jak bardzo autorzy tego
terminu chcieliby uniknąć
Wyraźnej odpowiedzi, musi
ona brzmieć następująco: ta­
ka „rewolucja odrodzenia”
jest wymierzona przeciwko
socjalizmowi, przeciwko jego
podstawom.

Artykuł wskazuje, że liczni
zwolennicy „odrodzenia” u-

ważali za konieczny warunek
faktyczne zlikwidowanie kie­
rowniczej roli partii socjali­
stycznej i wprowadzenie w

Czechosłowacji systemu wie­
lopartyjnego, w którym par­
tia komunistyczna 'zajęłaby
miejsce w szeregu Innych
stronnictw.

Ludzie ci troszczą się nie o

umocnienie partii komunisty­
cznej, jej autorytetu i kierow­
niczej roli, lecz na odwrót —

o pozbawienie jej takiej roli,
. o zachwianie jej autorytetu

drogą stworzenia systemu
wielopartyjnego na modlę de­
mokracji burżuaryjnej.

Elementy antysocjalistyczne
w Czechosłowacji, uzyskawszy
„wolność prasy”, otwarcie za­
częły mówić o stworzeniu sy­
stemu wielopartyjnego na

wzór burżuazyjno-demokra-
tyczny, o konstytucyjnym za­
gwarantowaniu swych postu­
latów politycznych, o wywal­
czeniu miejsc w zgromadzeniu
narodowym, aby potem, po
dojściu do władzy samodziel­
nie lub w koalicji z renegata­
mi, wprowadzić drogą usta­
wodawczą również niezbędne
zmiany ekonomiczne.

Nie jest przypadkiem, że
właśnie spośród tych, którzy
w Czechosłowacji najgłośniej
krzyczeli o konieczności „o-
drodzenia” socjalizmu, wyszli
otwarci przeciwnicy komuniz­
mu, wzywający do fizycznego
rozprawienia się z komuni­
stami. Powinni się nad tym
zastanowić życzliwi krytycy
krajów socjalistycznych, speł­
niających obowiązek interna-

cjonalistyczny. którzy mimo
wol.i zapewne leją wodę na

młyn propagandy imperiali­
stycznej.

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” zamieścił

w niedzielę artykuł Jurija Żu­
kowa na temat stanowiska Pe­
kinu wobec wydarzeń w CSRS.

Pekińscy przywódcy — jak
pisze Żuków — zadeklarowali
swą całkowitą i bezwzględną so­
lidarność z działającymi w Cze­
chosłowacji ziłami antysocjali­
stycznymi i kontrrewolucyjny­
mi W zmowie z reakcją impe­
rialistyczną.

Czou En-lai — pisze J. Żu­
ków — jawnie pokazał swe roz­
drażnienie z tego powodu, że
w Czechosłowacji nie polało się

morze krwi i że pochód wojsk
sojuszniczych, które przyszły jej
na pomoc, nie napotkał
zorganizowanego oporu sił
zbrojnych, który, jak wynika z

jego przemówienia, ppwitanoby
w Pekinie z zadowoleniem, po­
dobnie jak 1 w stolicach państw
imperialistycznych, zaintereso­
wanych w tjrm, aby skłócić

między sobą kraje socjalistyczne..
Oto dokąd zaprowadziła przy­

wódców pekińskich logika roz-

bijackiej działalności. Sami sta­
nęli w jednym szeregu z naj­
gorszymi wrogami socjalizmu —

konkluduje autor.

Wybuch
francuskiej bomby „H"
Francuskie ministerstwo

spraw, wojskowych podało w

sobotę wieczorem, że w ośrod­
ku doświadczalnym na Ocea­
nie Spokojnym dokonano eks­
perymentalnego wybuchu ła­
dunku termojądrowego o

wielkiej mocy. Eksplozja na­
stąpiła o godzinie 18.30
Greenwich nad laguną
gataufa.

Spotkanie
Tito—Ceausescu

Prezydent Jugosławii
przewodniczący Rady

stwa . Rumunii, Ceausescu,
spotkali się w sobotę w miej­
scowości Vrszac, w pobliżu
granicy jugosłowiańsko-ru-
muńskiej, informuje agencja
Tanjug. Podano, że rozmowa

dotyczyła „stosunków dwu­
stronnych i bieżących proble­
mów międzynarodowych, in­
teresujących oba kraje”.

czasu

Fan-

i
Tito

Pań-

Dodatkowe oddziały USA w Wietnamie

Partyzanci w budynkach bazy Da Hang

Fidel Castro
HAWANA (PAP)

Premier Kuby Fidel Castro

analizując wydarzenia w Cze­
chosłowacji, które doprowadziły
do wkroczenia wojsk państw
Układu Warszawskiego w tym
kraju oświadczył: „Nie mieliś­
my najmniejszej wątpliwości,
że rozwój w Czechosłowacji
zmierza jawnie w kierunku ka­
pitalizmu 1 imperializmu. Świat
imperialistyczny witał sytuację
z ogromnym zadowoleniem”.

Przywódca rewolucji kubań-
w swym przemówieniu

transmitowanym przez radio i
telewizję podkreślił w piątek
wieczorem, że „w Czechosłowa­
cji sytuacja rozwijała się w

kierunku kontrrewolucji” wo­
bec czego „stało się nieodzowne
zapobieżenie jej za wszelką ce­
nę w tej czy innej formie”.

Sprawą zasadniczą — oświad­
czył Fidel Castro — jest to,
czy się akceptuje, czy nie ak­
ceptuje faktu, ż« obóz socjali­
styczny nie mógł pozwolić, aby
kraj socjalistyczny wpadł lw
Objęcia imperialistów.

Castro powiedział, że posunię­
cia wobec Czechosłowacji nale­
ży analizować z politycznego
punktu widzenia.

Polityka speców cd strategii
globalnej 1 kontrrewolucyjnych
rycerzy prących na wschód
skończyła się jednak fiaskiem.

Innymi słowy: siły odwetu i
kontrrewolucji miały zabloko­
wać drogę do bezpieczeństwa
europejskiego. Akcja krajów so­
cjalistycznych odparła te próby.

Jest tę lekcja in puncto —

układ sił. Jest to również uka­
zanie wielkiego historycznego
związku, bez którego nie moż­
na w pełni zrozumieć wydarzeń
w CSRS: żyjemy w okresie
przejścia od kapitalizmu dó so­
cjalizmu — a nie odwrotnie.

Fidel Castro zwrócił się prze­
ciwko tym towarzyszom z brat­
nich partii świata kapitalisty­
cznego, którzy krytycznie oce­
nili decyzję 5 państw socjali­
stycznych, Jak również poddał
krytyce postawę kierownictwa
Związku Komunistów Jugosła­
wii.

Psychologiczne operacje
Bundeswehry

MOSKWA (PAP)
Reakcja polityków bońskich

na wydarzenia w Czechosłowa­
cji ujawnia bez najmniejszych
osłonek antypokojowy i anty-
odprężeniowy kurs Bonn — pi­
sze w niedzielę korespondent
„Prawdy” W. Michajłow.

Radio i telewizja NRF zarzu­
cają w tych dniach środkową
Europę niespotykaną lawiną
świadomych kłamstw i wszela­
kiego rodzaju pogłosek. Kryją
się za tym wyraźnie rachuby
na wyzyskanie wszelkich środ­
ków w tym celu, by podjudzić
zachódnioniemiecką opinię pu­
bliczną przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom socjalis­
tycznym oraz skompromitować
ideę internacjonalistycznej so­
lidarności komunistów.

Na mapie środkowej Europy
demonstrowanej w telewizji za-

chodnioniemieckiej, Czechosło­
wacja już jest odcięta białym
paskiem od wspólnoty krajów
Układu Warszawskiego.

W tych dniach — pisze autor
— śledząc pracę telewizji i ra­
dia zachodnioniemieckiego mo­
żna dojść do wniosku, że wzię­
ły one obecnie na siebie funk­
cją upowszechniania idei sił
kontrrewolucyjnych w Czecho­
słowacji. Już niemal wszystkie
audycje, utrzymane są w tym
samym tonie. Przewiduje się
także określone współdziałanie
x „tajnymi rozgłośniami”, o któ­
rych działalności radio zachod-
nioniemieckie mówi z wyjątko­
wą znajomością rzeczy. Obec­
nie radiostacje zachodnionie-
mieckie 1 telewizja, dysponują­
ce dodatkowymi urządzeniami
wzmacniającymi wzdłuż granic
czechosłowackich, dosłownie co

godziną pod pozorem przekazy­
wania „ostatnich doniesień” du­
blują apele „tajnych rozgłośni”
do ludności Czechosłowacji, by
stawiały „opór w miarą swych
sił” i „przygotowywały sią do
powszechnego strajku”. Komen.
tator telewizji zachodnionie-
miecklej musiał przyznać bez­
skuteczność tej „Ingerencji za

pośrednictwem fal w wydarze­
nia w Czechosłowacji”.

Tymczasem — stwierdza Mi­
chajłow — ujawniono niektóre
szpzegóły prowadzonej od da-

wna na szeroką Skalę z teryto­
rium NRF roboty dywersyj­
nej- Niezależnie od swej nor­
malnej sieci, wywiad zachod-
nioniemlecki — jak donosi ty­
godnik „Sttiegel” — rozwinął W
okresie „liberalizacji” w Cze­

chosłowacji werbunek i akcję
nasyłania swych agentów na

niespotykaną, masowa skalę. Z

szerokiego potoku „turystów”,
którzy wdarli się do Czecho­
słowacji, przyciągano do pracy
również tych, którzy wyjeżdża­
li tylko w swych własnych
sprawach lub w sprawach in­
nych urzędów nie współdziała­
jących z wywiadem zachodnio-
nlemieckim.

Autor wskazuje na rozmach
działalności psychologicznej wy­
wiadu bońskiego w związku Z

wydarzeniami w Czechosłowa­
cji.

Na potwierdzenie tego przy­
tacza on wiadomość agencji
ADN, że 21 sierpnia specjalne
jednostki Bundeswehry zajęły
pozycje w pobliżu granicy z

CSRS (Bawaria). Sądząc z do­
niesień uzyskanych z Ulm, cho­
dzi przy tym o wzmocniony ba­
talion do spraw wojny psy­
chologicznej drugiego zachod-

nlonięmieckiego korpusu armii
OTaz o jednostki kompanii ra-

diołączności (Andernach), Jed­
nostka radiołącznoścl nadaje na

falach różnej długości „oświad­
czenia” i „odezwy” do ludności
CSRS”.

Te audycje są wciąż odbie­
rane przez bońskie stacje ra­
diowe 1 telewizyjne i podawa­
ne jako „co tylko przechwyco­
ne doniesienia” znajdujących się
rzekomo na terytorium czecho­
słowackim „tajnych radiosta­
cji". Określone jednostki Bun­
deswehry, popierane przez spe­
cjalne grupy pracowników fe­
deralnej służby wywiadowczej
i monachijskie stowarzyszenie
emigrantów czechosłowackich,
mają stworzyć pozory „działal­
ności” i „oporu” sił kontrrewo­
lucyjnych w CSRS.

Dezinformacja obliczona jest
na to, aby wywołać prowoka­
cje przeciwko znajdującym się
w CSRS sojuszniczym siłom
zbrojnym krajów socjalistycz­
nych.

* Dzieci powróciły z kolonii
* Dodatkowe pociągi

(Inf. wł.) Krakowscy kole
jarze zakończyli już w zasa­
dzie przewóz dzieci, powraca­
jących z letnich kolonii do
domów. W ciągu ostatnich
kilku dni uruchomiono około
40 dodatkowych pociągów,
którymi powróciło z. wakacji
blisko 20 tysięcy dzieci z na­
szego województwa. Dzięki
wcześniejszemu zakończeniu
akcji przewozów kolonijnych,
kolejarze skierować będą mo­
gli dodatkowe partie taboru
na najbardziej przeciążone tra­
sy. W najbliższych 4—5 dniach
— kiedy to przewieźć trzeba
będzie tysiące pasażerów po­
wracających z sierpniowych
urlopów — PKP wzmocni
składy najbardziej przeciążo­

nych pociągów, ponadto uru­
chomi kilka pociągów dodat­
kowych.

Oto wykaz tych dodatko­
wych pociągów: pociąg pos­
pieszny Rzeszów (19.15) —

Kraków (21.24) — Szczecin
(8.34) W dniach 25/26, 27/28,
29/30, 31. VIII/1. IX i 2/3. IX;
pociąg pospieszny Szczecin
(16.20) — Kraków (3.50) —

Rzeszów (5.54) w dniach 26/27,
28/29, 30/31. VIII i 1/2. IX oraz

3/4. IX; pociąg osobowy Zako­
pane (16.50) — Kraków (21.43)
— Warszawa (4.40) W dniach
29/30. VIII i 31. VIII/1. IX;
pociąg osobowy Warszawa
(22.58) — Kraków (5.28)'—- Za­
kopane (10.44) w dniach 28/29
i 30/81. VIII. (a)

„Neues Deutśchland" o Svitaku
BERLIN (PAP)

„Współdziałanie czołowych
grup w Niemczech zachodnich
reprezentowanych przez Kie-
singera, Straussa i Brandta o-

raz grup antysocjalistycznych
X CSRS staje się w tych dniach
szczególnie jasne” — pisze w

niedzielę „Neues Deutśchland”.
Dziennik zamieścił komentarz
na temat wystąpienia filozofa
czeskiego Ivana Svitaka wraz

z Kiesingerem i Brandtem w

jednej z audycji telewizji za-

chodnioniemieckiej. To współ­
działanie ujawnia się nie tylko
w osobistych kontaktach, lecz w

sposób szczególny we wspól­
nym celu, do którego się dąży,
a mianowicie, by rozbić obóz

socjalistyczny i jego część pod­
dać ponownie pod wpływy ka­
pitału monopolistycznego, nie
bacząc na to, że zostanie za­
przepaszczony przy tjm,
jacy od 23 lat pokój w

pie.
Podczas gdy narzędzie,

jest Svitak, podejmuje
podjudzenia obywateli

trwa-
Euro-

jaklm
próbę
CSRS

przeciwko wezwanym na pomoc
wojskom układu warszawskie­
go, podczas gdy za pośredni­
ctwem zachodnioniemieckich
dzienników i ekranów usiłuje
rozniecić wojnę we własny In

kraju, koła rządzące w Niem­
czech zachodnich starają się
forsować swój rewizjonistycz­
ny program.

Temu celowi — jak pisze
„Neiles Deutśchland” — służy
podjęta przez tzw. Koła KreS-
sbronn (Kiesinger, Strauss, We-
hner, Schiller, Barzel, Schmidt
i inni) decyzja dalszego podnie­
sienia zachodnioniemieckego
budżetu zbrojeniowego na ra­
zie o 100 min marek. Temu ce­
lowi Służy żądanie Brandta ,by
jeszcze bardziej rozbudować
agresywny pakt NATO. Temu
celowi służy wreszcie inscenizo­
wana przez Straussa od wielu
miesięcy, a w tych dniach pro­
wadzona przez wszystkich czo­
łowych polityków zachodnio­
niemieckich kampania przeciw­
ko podpisowi Republiki Fede-

■ralnej pod układem o nieroz­
przestrzenianiu broni atomowej.

Głosy rozsądku w prasie brytyjskiej
LONDYN (PAP). Londyński

korespondent PAP, red. Zb.
Boniecki donósi;

Znaczna Część gazet brytyj­
skich domaga się otwarcia po­
sunięć zirnnowojennych,
zwiększania wydatków na o-

bronę 1 umocnienie NATO,
Jednym z orędowników tej
kampanii jest minister spraw
zagranicznych W torysowskirn
g binecie ćieiii, sir Aiec Dou­
glas Home, a przecież on sam

w okresie Monachium należał
do ekipy brytyjskiej, która
Wydila Czechosłowację na łup
hitleryzmu.

Trzeba jednak stwierdzić, że
w społeczeństwie brytyjskim
nie brak dowodów zdrowego
rozsądku, chociaż pojawiają
się one obecnie na łamach

prasy bardzo sporadycznie 1

przeważnie w formie listów
do redakcji. Tak np. sobotni
„Times” zamieścił m. in. list
Allena Brenta, który wykazu­
je hipokryzję stanowiska USA,
kraju, który dokonał inwazji
Gwatemali, Kuby, Dominika­
ny i Wietnamu. List nawołuje
do uwzględnienia realiów po­
litycznych.

Inny list opublikowany w

dzienniku „Times” napisany
został przez przebywającego
na wakacjach w Anglii stu­
denta z Czechosłowacji, Jana
Steinera. Stwierdza on m. in.:
„Wiem, że pisząc poniższe sło­
wa występuję w imieniu wie­
lu moich rodaków. Nie chce­
my, aby wasz rząd występo­
wał z jakimikolwiek protesta­
mi w związku z wydarzenia­
mi w naszym kraju, ponieważ

jest to rząd kapitalistyczny,
który podobnie jak wszystkie
rządy kapitalistyczne, wystę­
puje ż protestem jedynie wte­
dy, kiedy jest to bezpieczne
lub korzystne dla niego. Dla­
tego też krytyka ze strony
tych rządów jest hipokryzją...
LUdźmi, którzy rzeczywiście
chcą naszego dobra są zwykli
ludzie Polski, Rumunii, Buł­
garii i Rosji — tak Rosji...
Chcemy poparcia jedynie ze

strony ludzi, którzy rzeczywi­
ście wierzą w nas, a nie ze

strony tych, dla których jest
to akurat, korzystne. To jest
wyłącznie’ hipokryzją”. List
ten ma tym większe znacze­
nie, że część studentów cze­
chosłowackich, przebywają­
cych na wakacjach w Anglii,
została wykorzystana głównie
przez organizacje emigracyjne
— do demonstracji antyra­
dzieckich.

Charakterystyczny jest rów­
nież inny list w dzienniku
„Times” napisany przez byłe­
go prezesa największego bry­
tyjskiego koncernu prasowego
Cecila Kinga. Ponieważ prasa
burżuazyjna zniesławiła wie­
lu czołowych polityków cze­
chosłowackich, zarzucając im
zdradę — m. in. piszą w ten

sposób o red. naczelnym „Ru­
dego Prava” — O. Szvestce —

Cecil King uznał za swój obo­
wiązek napisać o nim m. in.:
„Taki, jakim go znam, to czło­
wiek jak najbardziej uczciwy
i patriota. Przypuszczam, że
obawiał się on, iż sprawy
wymknęły się spod kontroli
Dubczeka”.

Mechanizm

pokojowej

kontrrewolucji

PARYŻ (PAP)
Siły narodowo-wyzwoleńcze

Wietnamu południowego kon­
tynuują rozpoczętą w ubiegłą
Sobotę w rejonie Taj’ Ninh o-

fensywę na wszystkie punkty
strategiczne sił amerykańskich
1 reżimowych w Wietnamie
południowym. Walki koncen­
trują się w następujących re­
jonach: w Da Nang — koło
największej bazy amerykań­
skiej w Wietnamie południo­
wym, wokół Sajgonu, w delcie
Mekongu, prowincjach półno­
cnych w pobliżu strefy zdemi-
litaryzowanej, na płaskowyżu
centralnym oraz w pobliżu
granicy z Kambodżą.

Jak już donosiliśmy, w pią­
tek partyzanci przeprowadzl-

li brawurowy atak na najważ­
niejszy punkt strategiczny
Wietnamu południowego, ba­
zę Da Nang. Na razie brak
jeszcze pełnych informacji o

rezultatach tej akcji ponie­
waż Amerykanie otoczyli ści­
słą tajemnicą straty poniesio­
ne przez wojska własne oraz

sojusznicze. Z doniesień agen­
cji France Presse wynika, że

grupy partyzantów zajęły tam
kilka kluczowych obiektów
m. in. budynek u wylotu pa­
sa startowego amerykańskie­
go lotnictwa wojskowego 0-
raz wiele gmachów w cen­
trum miasta. Według tych
danych zostało wyeliminowa­
nych z walki ponad 400 żoł­
nierzy amerykańskich.

Obiektem nr 1 ofensywy sił
narodowo-wyzwoleńczych jest
w dalszym ciągu Sajgon.

WASZYNGTON (PAP)
Johnson zatwierdził wysła­

nie do Wietnamu południowe­
go dodatkowych 6500 żołnie­
rz}’ amerykańskich. Jak pisze
tygodnik „Time” liczba sił
zbrojnych USA w Wietnamie
południowym w rezultacie te­
go kroku wyniesie 549.500 żoł­
nierzy,

Ten nowy krok eskalacji
wojny wietnamskiej obnaża
cały fałsz oficjalnego oświad­
czenia Waszyngtonu, że USA
dążą do pokoju W południowo-
wschodniej Azji.

Masówki i rezolucje Posiedzenie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
rezolucji załogi Krakowskiej
Fabryki Aparatów Pomiaro­
wych. — Dlatego też pomni ce­
lów i intencji imperialistów
oraz rewizjonistów zachodnio­
niemieckich w pełni popieramy
decyzję rządu PRL i wyraża­
my całkowitą solidarność z po­
stępowymi, socjalistyc:
iriternacjonalistycznymi -------

CSRS.”
A oto fragmenty rezolucji,

uchwalonej przez pracowników
Przedsiębiorstwa Budowlanego
Oświęcim na otwartym zebraniu
partyjnym:

„Z głęboką uwagą śledziliśmy
i śledzimy rozwój wydarzeń
w bratniej Czechosłowackiej Re­
publice Socjalistycznej gdzie
dzisiaj już obiektywne fakty

dają świadectwo rozmiarom
kontrrewolucyjnej agresji prze­
ciwko ludowi czechosłowackie­
mu. Naród polski, który kosztem
olbrzymiego wysiłku zbudował
podstawy socjalizmu nie może

być obojętnym świadkiem próby
oderwania CSRS od naszego obo­
zu. Przyjęcie przez nasz rząd

socjalistycznymi i apelu o pomoc, który wypłynął
istycznymi siłami od najwartościowszych sił Ko-

munistycznej Partii Czechosło­
wacji jest wyrazem mądrości

politycznej naszego narodu, jest
świadectwem siły ideowo-mo-
ralnej i militarnej naszej socja­
listycznej wspólnoty.”

Podobne w treści i w podob­
nym tonie utrzymane są rezolu­
cje podejmowane przez ludzi
pracy Krakowa i województwa
jak również całego kraju, (zg

Górniczy czyn
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
je ona dodatkowo 1000 ton

supertomasyny i 60 ton mie­
szanek inspektowo-szklarnio-
Wych. Wartość tych produk­
tów ocenia się na 1,9 min zł.

Przypominamy, że łączna
Wartość zobowiązań „Bonar-
ki” wynosi 6.4 min żł. Do

sierpnia br. zadeklarowane
czyny produkcyjne wykonano
w 82 proc.

Dla swojej dzielnicy
O realizacji przedzjazdo- _____

wyćh zobowiązań zameldowa* . ły nr 75.

li rówpież pracownicy Huty
Szkła „Prądniczanka” w Kra­
kowie. Wykonali oni ponad
pian 300 tys. sztuk butelek dla
spółdzielni „Florina” oraz u-

żyskali za pracę w godzinach
dodatkowych 3,5 tys. zł, które
przekazali na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Ponadto w ramach czynów
społecznych wykonali szereg
prać dla przedszkola, szkoły,
swojego środowiska oraz prze­
kazali Prezydium DRN Grze­
górzki 100 tys. zł na budowę
basenu kąpielowego dla szko-

(jl)

Ha podniebnych szlakach
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przerwana. Kabina pogrążyła się
w ciemności. Jakże potrzebna o-

kaztije się w takich sytuacjach
zwykła kieszonkowa latarka.
Jej światło skierowane na

przyrządy pokładowe upewnia
pilota czy leci we właśoiwym
kierunku.

Nie wolno popadać w panikę.
Spokojnie rozglądająo się ciągle
szukać trzeba świateł ziemi.
Niżej, coraz niżej przebiwszy
Już niewidzialną powłokę chmur

pilot stwierdził, że decyzja by­
ła prawidłowa. Wylądował
szczęśliwie. Dokładne oględzi­
ny wykryły urwaną łopatkę
turbiny.

Ireneusz Michalski dwukrot­
nie znalazł się w sytuacji, w

której trzeba było wybierać jed­
ną z dwu pozostających pilo­
towi dróg: katapultowanie albo
lądowanie z narażeniem życia.
Pierwsza droga zapewnia pełne
bezpieczeństwo pilotowi, ale z

góry przekreśla istnienie samo-

lotu. Druga może doprowadzić
do uratowania maszyny.

Takie przykłady, odwagi i
doświadczenia rodzą się w mia­
rę upływu lat i stanowią nie­
odłączną cechę, którą posiąść
musi pilot współczesnego lotnic­
twa. Zapewne mają ją wszy­
scy piloci samolotów odrzuto­
wych przebywający w Krako­
wie na przedparadnym zgru­
powaniu. Za kilka dni czeka
ich wielki pokaz nad Krako­
wem, który odbędzie się po
pierwszowrześniowej manifes­
tacji społeczeństwa ziemi kra­
kowskiej na byłym lotnisku w

Czyżynach. A przecież są to
ludzie nie akrobaci, na krótko
tylko oderwani od codziennego
wykonywania zajęć w swych
macierzystych jednostkach, któ­
rym dane będzie zaprezentowa­
nie umiejętności zdobywanych
na lotniskach i w powietrzu,
na nowoczesnych maszynach,
takich jakich wymaga nowo­
czesna armia, (mar)

Rady Bezpieczeństwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) kiej został odrzucony 9 głosami

przy 4 wstrzymujących się.
Właściwa debata nad przed­

miotem posiedzenia — sytuacja
w Czechosłowacji — trwała nie­
wiele ponad godzinę. Rada wy­
słuchała przemówienia ministra
spraw zagranicznych CSRS,
Ilajka, który stwierdził m. in.,
że Czechosłowacja jest zdecy­
dowanie przeciwna temu, by
■wewnętrzne problemy krajów
socjalistycznych były wykorzy­
stywane przez zachodnią pro­
pagandę przeciwko idei komu­
nizmu.

Delegat radziecki odczytał
tekst apelu krajów — człon­
ków Układu Warszawskiego
wystosowanego do Czechów i
Słowaków i złożył wniosek, by
dokument ten został rozpo­
wszechniony jako oficjalny do­
kument Rady Bezpieczeństwa.

W toku posiedzenia głos za­
brał również delegat Pakistanu
i przypomniał radzie, że zgod­
nie Z komunikatami oficjalnej
rządowej agencji TASS, w Mo­
skwie toczą się rozmowy mię­
dzy oficjalnym reprezentantem
Czechosłowacji, prezydentem
Svóbodą a przywódcami radziec­
kimi. Celowe więc byłoby, by
rada nie podejmowała pochop­
nie żadnych kroków, lecz po­
czekała na wynik rozmów mo­
skiewskich.

Rada Bezpieczeństwa postano­
wiła odroczyć posiedzenie i ze­
brać się ponownie w poniedzia­
łek po południu.
Wiia iiiiixninii|iniiii| i-i.i-inii.i .an i jijrrrni

dokumentu rady. Delegat ra­
dziecki wniósł równocześnie
wniosek o zaproszenie przedsta­
wiciel* rządu NRD do Nowego
Jorku i wzięcia udziału w po­
siedzeniach Rady Bezpieczeń­
stwa.

Wniosek ten wywołał burzli­
wy protest delegatów państw
zachodnich, w szczególności zaś
delegatów USA i Anglii. Dele­
gaci tych krajów w obszernych
wystąpieniach zaatakowali NRD
i posługując się oszczerstwami
oraz negując istniejące fakty,
starali się negować prawa NRD

jako suwerennego państwa.
Na wystąpienia delegatów

państw zachodnich obszernym
przemówieniem odpowiedział
ambasador Malik, wskazując na

prawdziwe cele kampanii mo­
carstw zachodnich przeciwko
NRD. Cele te, wykazał delegat
ZSRR, to umacnianie sił rewi­
zjonistycznych i militaryśtycz-
nych Niemiec zachodnich, które
uważa się za forpocztę w wal­
ce z komunizmem i ważną skła­
dową część batalii ideologicz­
nej toczonej z krajami socjali­
stycznymi. Ambasador Malik

domagał się uznania realnego
faktu istnienia NRD jako su­
werennego, niezależnego kraju
i przyznania temu krajowi przy­
sługujących mu praw wypływa­
jących z Karty NZ i z zasad po­
stępowania w ONZ. Zgodnie z

tymi prawami i mającymi wie­
le precedensów formami prac
ONZ, NRD winna mieć możli­
wość wysłania swojego przed­
stawiciela, który by na forum
Rady Bezpieczeństwa mógł od­
powiedzieć na zarzuty 1 oszczer­
stwa, jakie z ust delegatów mo­
carstw zachodnich tak obficie
sypią się pod adresem jego
kraju.

W czasie debaty trwającej
bez mała 3 godziny przewodni­
czący rady zarządził głosowa­
nie nad wnioskiem radzieckim,
zgodnie z którym rada zaprasza
przedstawiciela NRD na swoje
obrady. Jak już wielokrotnie w

historii Rady Bezpieczeństwa,
tak i tym razem zagrała za­
chodnia „maszynka do głosowa­
nia”. Wniosek delegacji tadziec-

Tow. Stefan GARBACZ
pracownik KP PZPR w

Nowym Targu zmarł w

wieku lat 34. W Zmar­
łym tracimy dobrego Ko­
legę oraz wzorowego
pracownika.

Wyprowadzenie zwłok
z budynku KP PZPR w

Nowym Targu nastąpi
dnia 26 sierpnia o godz. 15
Cześć Jogo pamięci! .

PRACOWNICY KP PZPR
W NOWYM TARGtf

Dnia 21 sierpnia 1968 roku irńarł w Krakowie

prof. dr toż. MICHAŁ WÓJCICKI
emerytowany profesor Wyższej Szkoły Rolniczej w Krako­
wie, organizator i długoletni kierownik Katedry Mechani­
zacji Rolnictwa, były dziekan wydżUłu Rolniczego, były

prorektor do spraw nauczenia,
odznaczony Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi 1 Medalem jt-lecla Polski Odrodzonej
— o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

PRACOWNICY KATEDRY MECHANIZACJI ROLNICTWA
WYZSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ w KRAKOWIE

Dlaczego główny atak
„Nieodłączną cechą demo­

kracji socjalistycznej jest kie­
rownicza rola marksistowsko-

leninowskiej klasy robotni­
czej... Konkurencja wyborcza
kilku partii politycznych re­
prezentujących w zasadzie in­
teresy klas posiadających by­
ła właściwa dla ustroju kapi­
talistycznego, w którym funk­
cje państwa Skupiają się prze­
de wszystkim w sferze polity­
ki... Wolna gra
nych... skupiłaby
opozycyjnej siły
styczne".

Jak wiadomo,
gram odnowy socjalizmu przez
usunięcie wypaczeń będących
następstwem kultu jednostki,
program uchwalony na stycz­
niowym plenum KC KPCz,
wyszedł od zasady rozdziału
najwyższych funkcji partyj­
nych i państwowych.

Rzecz jednak znamienna, że
już w pierwszych tygodniach
po plenum nacisk elementów
rewizjonistycznych czy wręcz

wrogich szedł w kierunku wy­
korzystania tej zasady celem
stopniowego osłabiania kie­
rowniczej roli KPCz w pań­
stwie i społeczeństwie. Nie
były to postulaty formułowa­
ne od razu jawnie. Przeciw­
nie. Gdyby wierzyć towarzy­
szącym im słowom, wówczas
można byłoby przypuszczać,
że dążenie do usunięcia, poza
A. Novotnym, 30 innych
członków KC ze składu ple­
num instancji, a zwłaszcza

forsowana Czystka w różnych
ogniwach partii i aparatu

sil politycz-
wokół partii
antysoęjali-

słuszny pro-

państwa pod pretekstem ru­
gowania stamtąd „konserwa­
tystów”, ma na celu Właśnie
„umocnienie" kierowniczej ro­
li KPCz.

Zarówno w dokumentach
partyjnych pierwszych mie­
sięcy „odnowy”, jak też na

łamach „Rudego Prana” zna­
leźć można dziesiątki deklara­
cji czołowych działaczy cze­
chosłowackich afirmujących

zasadę kierowniczej roli KPCz.
Natomiast polityczna analiza
owych zapewnień Oraz kon­

frontacja Z rzeczywistością —

ujawniły w miarę postępu
czasu syntetyczny obraz coraz

jaskrawszej deformacji mar­
ksistowsko-leninowskiej kon­
cepcji państwa socjalistycz­
nego z jej podstawowym
składnikiem: zasadą sprawo­
wania przewodniej i kierow­
niczej funkcji przez partię ko­
munistyczną jako reprezen­
tantkę czołowej siły społecz­
nej socjalizmu —- klasy robot­
niczej.

19 kwietnia br. „Rude Pra­
no" pisząc o „modelowych”
celach tżw. „specyficznej cze­
chosłowackiej drogi do socja­
lizmu”, jako bodajże najważ­
niejszą Wymieniło „odmienną
interpretację” kierowniczej
roli KPCz. Dziennik pisał w

konkluzji: „dla partii komuni­
stycznej kraju socjalistyczne­
go..., która sprawuje władzę i
pragnie odgrywać kierowni­
czą rolę.,., oznacza to, że po­
winna ona respektować i słu­
żyć interesom wszystkich klas,
grup i warstw tego kraju”. A

więc — odnotujmy — prze­
słanka pierwsza „odmiennej”
(rewizjonistycznej) interpre­
tacji zasady kierowniczej roli
partii: nie interes klasy robot­
niczej, lecz „wszystkich klas,
grup i warstw” powinien le­
żeć u podstaw programu dzia­
łania KPCz; wszystkich,
a więc także traktowanych
równolegle z klasą robotni­
czą Warstw pośrednich, a

więc także drobnomieszczań­
stwa, a więc czemuż by nie?
również niedobitków kapi­
talizmu.

Prawdopodobnie dlatego
jeden z głównych ekstremi­
stów w KPCz, C. Cisarz, mógł
oświadczyć w Pradze dnia 6
maja br., co następuje: „Dy­
ktatura proletariatu niezależ­
nie od tego, czy ma cechy pra­
widłowe czy też wypaczone,
wyczerpała już swoje history­
czne możliwości i funkcje.
Dlatego musimy znaleźć w

Czechosłowacji nową wobec
niej alternatywę systemu po­
litycznego".

O jaki to „nowy alternaty­
wny” (wobec demokracji so­
cjalistycznej) system politycz­
ny chodziło prawicowym ele­
mentom czechosłowackim?

Dużo na ten temat mówili
i pisali rewizjoniści w CSRS.
Np. 30 maja br. docenci Klo-
koczka i Jozinski opublikowa­
li na łamach „Rudego Prana”
artykuł na temat „Problemu
zmiany systemu politycznego
w kraju”. Stwierdzając, że
„obecny etap to okres przej­
ścia od starego do nowego sy-

stemu politycznego” — auto­
rzy podkreślili, że „w tym
okresie przejściowym najważ­
niejsze będzie wyrzeczenie się
przez KPCz jej polityczno-
administracyjnej kierowniczej
roli”.

Miesiąc później J. Hanzelka
w „Mlada Fronta" napisał o

tym samym znacznie dosad­
niej i prościej: „Istniejący w

CSRS system z kierowniczą
rolą partii komunistycznej jest
dziwolągiem” i „monopolem
władzy”. Wniosek praktyczny
stąd wypływający — jak też
np. z analogicznej wypowie­
dzi członka rządu, min. Ku-
czery, dla tygodnika „Der
Spiegel” — narzucał się nieod­
parcie: zasadę kierowniczej
roli partii klasy robotniczej
należy „uzupełnić” (czy raczej
zastąpić) zasadą „pluralizmu
politycznego”, czy „wielopar-
tyjności”. Ale — można się za­
pytać — co ma ona wspólnego
z poszukiwaniem naprawdę
„nowego systemu", skoro ko­
piuje model burżuazyjny, któ­
rego narodziny sięgają z górą
stu pięćdziesięciu lat?

Zatrzymajmy się przez
chwilę w tym miejscu i pod­
sumujmy dotychczasowe wnio­
ski. A więc — powtarzamy —

wychodząc z całkowicie słusz­
nej zasady rozdziału funkcji
partyjnych i państwowych,
ustępując następnie przed na­
ciskiem swej prawicy w

sprawie „rugów konserwaty­
stów”, doszło — i to dość
szybko — do tego, że już wios­
ną br. oficjalnie przeciwsta­
wiano w CSRS „stary” sy-

stem polityczny oparty o za­
sadę kierowniczej roli klasy
robotniczej i jej partii w Spo­
łeczeństwie „nowemu" syste­
mowi konkurencji politycz­
nej kilku różnych partii.

W tym zestawieniu dat (sty­
czeń—maj) i faktów (od pre­
tekstu w sprawie niełącze-
nia funkcji po żądanie zmia­
ny „systemu”) odzwierciedla
się postępująca eskalacja po­
litycznej ofensywy przeciwko
partii i jej kierowniczej roli.
Pół biedy, gdyby chodziło tyl­
ko o ofensywę ze strony ot­
warcie reakcyjnych sił. Rzecz
jednak w tym, że eskalację
forsowała prawicowa część
członków Prezydium KC KPCz,
że — pod tym naciskiem —

uchwalono dokumenty partyj­
ne rezygnujące krok po kro­
ku z istotnych kompetencji
wchodzących w skład pojęcia:
kierownicza rola partii. Nic
dziwnego, że w sytuacji tej
już 26 marca br. „Rude Prft“
vo”, mogło napisać: „to, co

przed kilkoma tygodniami
mogło brzmieć śmiesznie,
brzmi dziś, jak rozważania o

realnych możliwościach po­
litycznych..."

W zdaniu powyższym uwy­
datnia się jaskrawo dynami­
ka postępującej coraz jawniej
ofensywy przeciwko kierowńi-
cźej roli KPCz; ofensywy —

dodajmy — będącej z dobrże
Zrozumiałych względów głów­
nym elementem mechanizmu
pokojowej kontrrewolucji. Ce­
chą charakterystyczna proce­
sów czechosłowackiej kontrre­
wolucji było przy tym właśnie
to, że hasła najbardziej w tre-

ścl swojej wsteczne i konser­
watywne społecznie masko­
wane pseudomarksistowskimi
frazesami wchodziły w skład
programu zarówno czechosło­
wackiej rozgłośni radia Wol­
na Europa, jak rewizjonistów
w KPCz, były inspirowane
zarówno przez dywersję im­
perialistyczną -reakcji, jak róż­
nych liberalnych- odłamów
partyjnej inteligencji.

W praktyce sytuacja ta po­
wodowała kapitulację partii
wobec nacisku zewnętrznego.
Cóż lepiej świadczyć może o

tej kapitulacji, od następują­
cej konkluzji sformułowanej w

cytowanym artykule „Rudego
Ptapa" z 26 marca br.: „Jeżeli
kierujący politycznie społe­
czeństwem komuniści nie uzy­
skają zgody na swoje stanowi­
sko, Wówczas muszą skorygo­
wać, poprawić lub zmienić
własne Wnioski, poglądy i po­
zycje"? A więc — trzecia teza
i przesłanka pokojowej kontr­
rewolucji uznana oficjalnie
przez partyjnych rewizjoni­
stów: jeżeli obce socjalizmowi
siły nie przyjmą socjalistycz­
nego programu KPCz — tym
gorzej nie dla nich, jakby się
tnogłlo Wydawać, lecz... dla
programu! Trzeba go bowiem
po prostu zmienić, „dopaso­
wać" do klasowych oponen-
tóW...

Dochodzimy do metod prak­
tycznych realizacji tych haseł.
Zwłaszcza eskalacja środków
jest oczywista. Jeszcze w lu­
tym br. starano się zmianę
klasowej treści modelu demo­
kracji socjalistycznej masko­
wać frazesem rewolucyjnym
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SOJUSZNICY
REWIZJONIZMU

Pada
nieraz w dysku­

sjach pytanie, dlaczego
partia tyle uWagi po­
święca walce z rewizjo-
niżtnem. Pisaliśmy już
o istocie rewizjonlżmu

i podkreślaliśmy, że pod pła­
szczykiem „twórczego rozwo­
ju marksizmu” prowadzi on

zawsze do kwestionowania sa­
mych podstaw marksizmu, ta­
kich jak historyczna rola kla­
sy robotniczej, obecność koh-
fliktów klasowych i struktury
klasowej we współczesnych
społeczeństwach. Korzystając
ż tego, że budowa socjalizmu
w określonych warunkach hi­
storycznych nie przebiega po
prostej i wygodnej drodze, re­
wizjoniści zmierzają do spro­
wadzenia naszych społe­
czeństw z drogi socjalistyczne­
go rozwoju.

Aby jaśniej pokazać rolę
tendencji rewizjonistycznych

W naszym kraju warto sobie
uzmysłowić w jakie sojusze
Wchodzi rewizjonizm i jak
funkcjonuje on W światowym
froncie antykomunistycznym.

Naturalnym sojusznikiem re-

wizjonizmu jest ideologiczna
działalność antykomunistyczna

finansowana, popierana i popu­
laryzowana przez rządy i różne
prywatne organizacje krajów
kapitalistycznych. Ta teoretycz­
na myśl antykomunistyczna, łą­
czona z praktyką działalności

Stało się niemal tradycją te­
gorocznego lata, że soboty i nie­
dziele w Krakowie upływają
pod znakiem kiepskiej, deszczo­
wej pogody. Nie inaozej było W
ciągu ostatnich dwóch dni, kie­
dy to nad miastem kilkakrotnie
przeszły groźne ulewy. Szczegól­
nie silną ulewę zanotowano w

ub. sobotę ok. godz. 15. ITli-
eami płynęły dosłownie rwącc
potoki, w mieście zrobiło się
Zupełnie ciemho» Skutki tych
deszczów najbardziej odczuli

ogrodnicy, bowiem ulewa wy­
rządziła duże szkody w ogro­
dach i sadach. Interweniowało

Sobota
i niedziela

w Krakowie

również kilkakrotnie pogotowie
wodne, pompując wodę z zala­
nych piwnic.

W sobotę zarejestrowano w

mieście tragiczny wypadek dro­
gowy. Około godz. 12 na ul. Igo-
łomskicj samochód przejechał
Tadeusza W., lat 14, zamieszka­
łego w Pleszowie-Kujawach 148,
który poniósł śmierć na miejscu.
Kierowca zbiegł z miejsca wy­
padku.

A oto krótkie informacje o

dwóch wydarzeniach kultural­
nych. Z Międzynarodowego Fe­
stiwalu Chórów Amatorskich W
Veszpfem (Węgry) powrócił kra­
kowski chór męski „Bard”. Kra­
kowianie z powodzeniem uczest­
niczyli w wielkim festiwalu

„Europa śpiewa” z udziałem ze­
społów z 17 krajów. W klubie
„Pod Jaszczurami” otwarto cie­
kawą wystawę grafiki 4 studen­
tów ASP: Andrzeja Kendy, Mi­
kołaja NiementowśkiCgo, Bogu­
sława Regulskiego i Zdzisława
Żebrackiego, (a)

antykomunistycznej, rozwinęła
się w ostatnich latach na nie­
bywałą skalę. Jest to wynik
nowej taktyki Stanów Zjedno­
czonych i ich sojuszników. Zre­
zygnowano, przynajmniej w teł

orli, wobec rosnącej siły obozu
socjalistycznego, z bezpośredniej
konfrontacji militarnej z kra­
jami tego obozu, natomiast cały
nacisk położono na wojnę psy­
chologiczną, Na niebywałą skalę
rozwinęła się działalność ,,nau­
kowa” i wydawnicza różnego
rodzaju instytutów do badania
komunizmu. Instytuty te posłu­
gujące się naukowym warszta­
tem nie mają nic wspólnego z

nauką, ponieważ wynik praco­
witych „badań” komunizmu jest
dany z góry. Działalność „nau­
kowa*’ ma jedynie dostarczyć
materiału do zwalczania ko­
munizmu. Książki i wydawnict­
wa powstające z inspiracji o-

środków wojny psychologicznej
i finahsowahe nieraz wprost z

budżetów wojskowych są na­
stępnie szeroko kolportowane.
Każdy naukowiec zajmujący się
naukami polityczno-społecznymi
a więc socjolog, ekonomista, hi­
storyk, styka się prędzej
później
skiego,
innych. Wielu bardzo spraw­
nych intelektualnie autorów za­
rzuciło dawno bezstronne do­
ciekania a uprawia oczywistą
apologię antykomunistycznej
doktryny.

Te sarnę koła, które na za­
chodzie inspirują i finansują
„badania” komunizmu są za­
interesowane w inspirowaniu
tendencji rewizjonistycznych
u nas. Nie ma w tym stwier­
dzeniu przesady.

Sojusz krajowego rewizjo-
nizmu z „naukowymi” jedno­
stkami Wojhy psychologicznej
przejawia się w różny sposób.
Po pierwsze krajowe ośrodki
myśli rewizjonistycznej ulega­
ją oczywistej inspiracji i zew­
nątrz. Tak np. teoria „końca
wielu ideologii’1, która miała
oznaczać koniec marksizmu
jako ideologii, nie zrodziła się
w krajowych kręgach, gdzie
stała się taka modna 1 popu­
larna. Teoria stratyfikacji,
która . miała rzekomo lepiej
tłumaczyć i naszą rzeczywi­
stość ńfż teoria klasowa spo­
łeczeństwa, lansowana była
najpierw w antykomunistycz­
nych kręgach intelektualnych
na Zachodzie.

Część młodych naukowców
ulegała cielęcemu zachwytowi
wobec teorii, które szły do nas

z Zachodu z określonym poli­
tycznym celem. Natomiast
starsi wyjadacze dostrzegli w

zachodnich teoriach to co by­
ło im wygodne W ich życio­
wych planach, na czym budo­
wali swoje kariery i umacniali
swoje koneksje polityczne.

Inną formą sojuszu sił rewi­
zjonistycznych w kraju z fron­
tem antykomunistycznej wojny
psychologicznej na Zachodzie
jest oczywista współpraca z ta­
kimi instytucjami jak „Wolna
Europa” czy paryska „Kultura”.
Jeszcze przed paru laty w okre­
ślonych, nieprzyjaznych socja­
lizmowi kręgach rewizjonistów
„Wolna Europa” była instytucją
pogardzaną. Stopniowo jednak
dochodzono do wniosku, że każ­
dy sojusznik jest dobry. O ile
ha początku nie było widocznej
koordynacji między akcjami
podejmowanymi w kraju a pro­
pagandową działalnością z Mo­
nachium, to w ostatnich latach
ta koordynacja stawała się co­
raz bardziej Widoczna. Każda
„heca” w kraju inicjowani

... . czy
z książkami Brzeziii-

Bella, Moora, Inkelesa i

przyjacielem a powiem ci kim
jesteś”. Sojusznicy rewizjonl-
zmu, inspiracja rewizjonisty­
cznej myśli oraz współpraca
z placówkami wojny psycho­
logicznej rzuca dodatkowe
światło na zasięg niebezpie­
czeństwa jakie stwarza rewi­
zjonizm. Szczególnie niebez­
pieczny jest on dla młodzieży
której przedstawia się jako
zwolennik twórczego rozwoju
marksizmu, walki z tendencja­
mi dogmatycznymi w ruchu
marksistowskim. ,

Rewizjonizm stroi się
chętnie w'piórka czystych do­
ciekań nie mających nic
wspólnego z doraźnymi cela­
mi politycznymi. Prędzej czy
później jedriak określony cel
polityczny ujawnia się. Oka­
zuje się wtedy, że nie szło
wcale o twórczy rozwój mar­
ksizmu tylko o zanegowanie

rewizjonistyczne pozbawienie partii proletariac-
jej kierowniczej roli, a w

przez rewizjonistów np. w śro­
dowisku warszawskich litera­
tów czy w środowisku uniwer­
syteckim uzyskiwała odpowied­
ni rozgłos na falach eteru. Mo­
nachijska rozgłośnia miała na­
tychmiast komplet szczegóło­
wych, barwnych informacji i

teksty wszystkich oświadczeń
___

czy manifestów. Nie ulega wąt. samych jego założeń oraz

pliwości. że i '' ’'

akcje podejmowane w kraju kIC, ,Vj .

planowane były z myślą o roz- 3kutlcaćfi o powrót do burźu

już nie inspiracja czy duchowe
powinowactwo, ale oczywista
kooperacja sił w kraju działają­
cych przeciwko socjalizmowi i

najbardzej zajadłego ośrodka
wojny psychologicznej na Zacho­
dzie. Można było zresztą prze­
śledzić jak „Wolna Europa” do.
stosowywala swoją argumen­
tację i taktykę do działalności
sil w kraju. Jej antykomuni­
styczne nastawienie przybrało
pozory „naprawiania socjaliz­
mu”. Nie było to przypadkiem.
Są liczne dowody na to. że a-

ktywizacja elementów rewizjo­
nistycznych w kraju stała się
bardzo ważnym elementem
strategii wojny psychologicznej
obliczonej na stopniowe spro­
wadzanie krajów naszego obozu
z drogi socjalistycznego rozwo­
ju i na porozumienie ich między
sobą.

Innym naturalnym sojuszni­
kiem myśli rewizjonistycznej
W kraju stała się socjaldemo­
kracja europejska. Polityczna
iola partii takich jak Partia
Pracy w Anglii, SPD w Niem­
czech zachodnich czy partie
socjaldemokratyczne w kra­
jach skandynawskich, partii,
które wyszły Z ruchu robotni­
czego, ale dawno straciły
zwiążek z marksizmem i re­
wolucyjnym ruchem robotni­
czym, stała się argumentem
przeciwko dyktaturze proleta­
riatu. Dorobek teoretyczny re-

forrnistycżnego nurtu W za­
chodnio-europejskim ruchu
robotniczym poczynając od
Bernsteina przez takich teore­
tyków jak de Man. czy doro­
bek teoretyczny angielskich
socjalistów, żapładniały w

sposób widoczny prace nie­
których naszych socjologów.
Wizja demokracji burżuazyj-
nej w połączeniu z wizją wy­
staw sklepowych w Paryżu,
Londynie czy Sztokholmie
miała być argumeńterń za p-
trzebą rewizji założeń demo­
kracji socjalistycznej w na­
szym kraju opierającej się ha
uznaniu przodującej, history­
cznej roli proletariatu i jego
partii.

I wreszcie sojusznikiem my­
śli rewizjonistycznej w na­
szym kraju Stały się niektó­
re ośrodki myśli katolickiej.
Niektóre czasopisma czy kluby
inteligencji skupiały . wokół
siebie intelektualistów czasem

niewiele mających wspólnego
z katolicyzmem. Korzystali oni
po prostu ze swobody jaką
cieszy się U nas intelektualny
ruch katolicki, dla lansowania
poglądów polityczno-społecz­
nych, których inspiracja i cel
nie miały nic wspólnego z ka­
tolicyzmem i religią w ogóle.
Antysocjalistyczne nastawie­

nie części hierarchii kościelnej
sprzyjało porozumieniu fóżrto-
światopoglądoWych elementów*
rewizjonistycznych.*

Śtare przysłowie mówi —

,pokaz mi kto jest twoim

IIIIŁ-

Z dużym zainteresowaniem spotkał Się nowy motocykl
WFM — wyścigowy „Wiatr".

CAF — Uklejewski

btidownictWa. Wymagane na­
kłady inwestycyjne na

Wyniosą około 200 min

W przedsiębiorstwach
noczenia Budownictwa
Wództwa Krakowskiego
PBO w Oświęcimiu dysponuje
względnie dobrym zapleczem
wszystkie pozostałe Wymagaje
doinwestowania. Zjednoczenie
rozpoczynało swą działalność zc

skromnym parkiem maszyno­
wym. Dziś posiada już prawie
wystarczającą ilość urządzeń.
Sam tylko transport dysponuje
720 pojazdami. Niestety, sprzęt
ten nie posiada odpowiednich i

. w wymaganej ilości baz, i z

przedsiębiorstwach, tego też powodu nie może być
_ maksymalnie wykorzystany.

We wszystkich przedsiębior­
stwach budowlanych powtarza­
jącym się generalnie postula­
tem jest podporządkowanie
biur projektowych Zjednocze­
niu. Może to mieć kolosalny

Oblicza
się, że połowa

planowanego przyrostu
produkcji budownictwa
w przyszłej pięciolatce -*• we­

dług Założeń na V Zjazd
uzyskana zostanie przez
zwiększenie wydajności pra­
cy. Aby sprostać temu zało­
żeniu należy dokonać wielu
usprawnień
technicznej,
nej.

Budowlani
krakowskiego podjęli obecnie
obszerną debatę nad progra­
mem doskonalenia pracy w

SWoich i ■•■•

Wśród wniosków, jakie Wyło­
nią się w trakcie tych roz­
mów — wiele postulatów do­
tyczyć będzie gospodarki po­
szczególnych jednostek Zjed­
noczenia Budownictwa Wo­
jewództwa Krakowskiego a

zarówno natury
jak organizacyj-

Jerzy Lipowski

I

województwa

*£© SIERPNIA poniedziałek Konstantego

GROTESKA (Skarbowa 2); Ską­
piec — 19.15.

209-01, 205*71

625-50, 657-51

422-22, 417 -70

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro.
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta: *

Centrum A bl. 3 (tlen), Osiedle na

Stoku.

ten cel
zł.

Żjed-
Woje-

jedyoie

kompletów dla uprzemysło­
wionego montażu budynków.

Z zagadnieniami tempa pro­
dukcji wiąże się sprawa jakoś­
ci. Wieloletnie doświadczenia w

tym zakresie upoważniają do
traktowania tego problemu bar­
dzo poważnie. Zdaniem budo­
wlanych — zastosowanie pro­
dukcji gotowych elementów na

zapleczu, może w tej dziedzinie
przynieść radykalną poprawę.
Inną sprawą jest sama jakość
materiałów budowlanych w ja­
kie zaopatrywani są wykonaw­
cy budów. Bywają one czasem

lepsze, czasem gorsze. Należy
dążyć do tego aby zawsze były
dobrej jakości. O to jednak
starać się muszą produkujące
je przedsiębiorstwa.

Pozostaje jeszcze problem,
który zawsze w budownictwie
przysparzał niemało kłopotów
— kadry. Kłopoty te występują
różnie w różnych rejonach wo­
jewództwa. Np. w okolicach roz-

APOLLO — Winnetou s. III

(jug.-NRF, 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK — Gra bez reguł (czes.,
16 lat) — 17, 19. KIJÓW — Ange­
lika i król (fr., 16 lat) — 17, 20.

KULTURA (dziedziniec KDK w

razie pogody): Wiosenna miłość?-

jesienna miłość (hiszp.i 16 lat) —

20. MASKOTKA — Sami swoi

(poi. 14 lat) — 15.30, 17.30, Towa­
rzysze (wł. 16 lat) — 19.30. ME­
LODIA —■Życie zamku (fr. 14 lat)
— 16. 18, 20.15. MIKRO — Spacer
po linie (ang., 16 lat) — 16, 18,
20. ML. GWARDIA: Wielki wy­
ścig (USA, 11 lat) — 13.30, 16.30,
19.3C. MUSZLA — nieczynne.
SZTUKA — Kasia Ballou (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA
— Śmierć Belli (fr. 16 lat) — 19.

UCIECHA — Piękna Angelika
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WANDA; Smog (wł. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA — Te­
stament gan-gstera (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA — Ucieki­
nier w pościgu (fiński, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ — re­
mont. WRZOS — Wehikuł czasu

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC — Testament Inków (bułg.,
11 lat) — 17, 19).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT — Major Dundee (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . ŚWIA­
TOWID — Tabliczka marzenia

(poi;, 14 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID m. sala — Doktor Fabri-
zius działa (NRD, 16 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS - Synowie Mag­
nata II seria (węg., 14 lat) — 16,
18, 20. ENERGETYK, SWOSZO-

WIANKA, ORION — nieczynne.

PROGRAM II

Z dyskusji wokół tez YS.TAW

Jak usprawnić
krakowski* budownictwo?

GALERIA SUKIENNICE: poi.
mai.i rzeźba r. 1764—190(1 (10—15),
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): poi. mai. i rzeźba do 1764 r.

(10—15), CZARTORYSKICH (Jana
19): 10—15, STARA BOŻNICA
(Szeroka 24): 9—15, SALON WY­
STAWOWY TPSP (N. Huta — al.
Róż 3): 11—18, KTF (Stolarska 9):
wyst. fotogr. (10—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3) wyst.
grafiki A. Stasika (USA) 11—22 .

6.30 Dziennik. 6 .40 Publicystyka
międzynarodowa. 6 .50 Jedno z Sie­
dmiuset — Ślesin. 7.15 — Próg*
pog. 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7 .30
Dziennik. 7.35 Muz. 8.20 Temat
dnia. 8.25 Próg, pog. 8.30 Wiad.
8.35 Fala 56... 8.45 Muz. 9.30 Wiad.

9.35 Grają zespoły ludowe PR.
9.50 Marsze i tańce symf. komp.
ros. 1 radź. 10.25 „Skrzynia z oło­
wiu, której nie można było otwo­
rzyć” — opow. 10.45 Z twórcz. B .

Brittena. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
50 lat Polskich Skrzydeł — dla
dzieci star. 12.40 10-lecie zespołu
reg. Klimka Bachledy. 13.15 Radio-
reklama. 13.25 ,.Powstanie War­
szawskie” — frag. książki Z. Kll-

szki. 13.45 Koncert dla wczasowi­
czów. 14 .45 „C-ęsim piórem” —

„W Petersburgu” — frag. książki.
15.00 Koncert chóru radia szwajc.
15.25 Gra zespól „Trzy Słońca”.
13.45 Monitor Nauki Polskiej —

nr 28. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Rozmaitości muzycz­
ne. 17 .30 Skrzynka interwencji.
17.40 Muz. jazzowa. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Szlakiem 18-latków.
18.30 Widnokrąg — wydarzenia
ze świata nauki. 18.45 Recital so­
listy — gra W. Niemczyk —

Skrzypce. 19.00 Wiad. 19.07 Muz.

rozrywk. 19.30 Przed polskim pro­
kuratorem — faktomontaż. 20.10
Pol. zesp. jazzowe. 20.30 Notatnik
kult. 20.43 Muz. 21 .00 Z kraju i że

świata. 21 -7 Wiad. sport. 21.31
Koncert z nagrań Moskiewskiej
Ork. Kameralnej. 22 .13 Wiersze W.

Broniewskiego. 22 .23 d.c . koncer­
tu. 22 .53 Mel. rozrywk. 23.15 Am­
bicje i starty — aud. stud. 23.30

Zespół tan. „Metrum". 23.50 Wiad.

24.00 Hymn.

nawet resortu. O skonkrety­
zowanym programie działania
będzie można powiedzieć do­
piero po kampanii zjazdowej.
Niemniej już teraz, na pod­
stawie dotychczasowych Wy­
powiedzi można określić ja­
kie problemy nurtują
Wisko budowlanych i
rozwiązań środowisko
ezekuje.

Jedną z najbardziej
nych spraw w pojęciu budo­
wlanych — zresztą słusznym
— jest kwestia zróżnicowa­
nia kryteriów ocen dla przed­
siębiorstw pracujących w

różnych warunkach. Nie mo­
żna liczyć według jednej
miarki wysiłku produkcyjnego
przedsiębiorstwa, które wzno­
si kilkadziesiąt drobnych o-

biektów rozrzuconych w po­
wiecie, z wysiłkiem drugiego,
które zajmuje jeden olbrzymi
plac budowy, gdzie może i

łatwością skoncentrować

wszystkie swoje środki. Ta­
kie postawienie kwestii jest
Zgodne z logiką i powinno do­
czekać się rozwiązania.

Innym problemem jest ko­
nieczność rozbudowy zaplecza
technicznego, gospodarczego, baz
transportowych itp. Bez przy­
jęcia tego warunku nie może

być mowy o dalsżym rozwoju

środo-
jakich
to o-

istot*

wpływ na skrócenie okresu
przygotowania inwestycji. Pier­
wszym krokiem w tym kie­
runku było powołanie do życia
w roku bieżącym Biura Orga­
nizacji Robót.

Budowlani zastanawiają się
jak usprawnić zarządzanie?
Jaki powinien być wzorcowy
model przedsiębiorstwa? Tru­
dno już teraz to określić. Dy­
skusja trwa i z pewnością
przyniesie nowe, konstruk­
tywne rozwiązania. Nato-
miaśt co do jednego panuje
Wśród budowlanych jednomy­
ślność: przedsiębiorstwa po­
winny mieć większy zakres
uprawnień. Trudno — a tak
niestety jest — zwracać się
z najbardziej błahą sprawą
do jednostki nadrzędnej Roz­
szerzenia kompetencji należy
także oczekiwać
ĆZ'"

Aby
dukcji
rozwój
Np. w

kaniowyni zamierza się wpro­
wadzić tżw. poligony budo­
wlane. gdzie stosowane będą
konstrukcje wielkopłytowe.
Metodę tę zapoczątkowałyby
przedsiębiorstwa w Oświęci­
miu i Tarnowie, po nich inne.
Z początkiem przyszłego pla­
nu 5-letniego ruszyć ma „fa­
bryka domów”. Tak właśnie
nazwano wielkoseryjną, fa­
bryczną prawie produkcję

dla zjedno-

tempo pro-
jest m. iń.

zwiększyć
konieczny
postępu technicznego,
budownictwie miesż-

winiętych gospodarczo, gdzie
konkurentem na rynku pracy
jest przemysł, są znaczne trud­
ności.

Aby przedsiębiorstwa budo­
wlane mogły pozyskać praco­
wników, a dalej — związać ich
z sobą, spełnić muszą trzy za­
sadnicze warunki. W pierw­
szym rzędzie należy rozbudo­
wać własną sieć szkolnictwa za­
wodowego i zachęcić młodzież
do podjęcia pracy w budownic­
twie. Uzupełnieniem muszą być
internaty, fundusz stypendialny
itp. Obecnie w województwie
mamy pięć takich sżkółi w

Krakowie, w Oświęcimiu, Ja­
worznie, Limanowej i Wadowi­
cach. Potrzebne są jeszcze w

Nowym Sączu I Tarnowie. Mło­
dym pracownikom przedsię­
biorstw budowlanych zapewnić
należy zakwaterowanie w ho­
telach robotniczych. Tych ma­
my dotychczas cztery W Żyw­
cu, Jaworznie, Chrzanowie i

Krynicy. Wreszcie dla pracow­
ników posiadających rodziny
należy zatroszczyć się o miesz­
kania. Rozwiązaniem może być
budownictwo spółdzielcze.

Tyle można powiedzieć o

dotychczasowej dyskusji bu­
dowlanych. Dyskusja znaj­
duje się na półmetku. Z każ­
dym dniem formułowane są
nowe wnioski, lub uzupełnia­
jące wcześniejsze postulaty.
Wszystkie skrupulatnie reje­
strowane i analizowane, będą
tworzywem dla przyszłego
nroeramu działania budowla­
nych.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,

INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23, OKULISTYCZNY: Prądni­
cka 35, UROLOGICZNY: Prądni­
cka 35, NEUROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35, PEDIATRYCZNY: Prąd­
nicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:
Siemiradziego 1, wypadki 09

zachorowania
1 przewozy

'

395-00, 395-01, '395-02

15.15 Interw. — koncert pieśni
śpiewacżki tatarskiej Wenery Sza.

ripoWfej. (z Kazania). 16.00—16.55
— przerwa. 16.55 Program dnia.
17.00 Wiadomości. 17 .10 Z cyklu
— Medale i detale - Olimpijskie
przedszkole. 17 .35 „Kartka z Zie­
lonym Krzyżem” — film radź.

13.00 TV Magazyn Postępu Techn.

(z Katowic). 18.30 Skrzydła r.ad
Krakowem. 18.45 Kino krótkich
filmów. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Poligon — Tel.

Przegląd Wojskowy. 20.35 Teatr

Telewizji I. P. Miller „Pułapka
na królika". 21.45 IV Festiwal

Polskiego Malarstwa Współczes­
nego, 22.15 Dziennik. 22 .30 Pro-

gratti dnia.

przeciwko partii
czy prezentować jako „poszu­
kiwania doświadczalne’’ na

drodze „twórczego marksiz­
mu". Ale już na wiosnę roz­
poczęto dwutorową kampanię
zbiegającą się w jednym
wspólnym mianowniku; coraz

bardziej natarczywych dążę*
niach do przekreślenia w

praktyce kierowniczej roli
KPCz.

O JAKĄ TU KAMPANIĘ
CHODZI?

Po pierwsze o aktywną dzia­
łalność jawnie antykomuni­
styczną, na którą zezwoliło
rewizjonistyczne kierownictwo
KPCz, rezygnując z kontroli
nad prasą, radiem i TV, a tak­
że dopuszczając do tworzenia
się kontrrewolucyjnych grup
i partii. Po drugie o akcję
wymierzoną przeciwko legal­
nemu Komitetowi Centralne­
mu i — poprzez odpowiednio
spreparowane przygotowania
do nadzwyczajnego Zjazdu
KPCz — dokonanie jakościo­
wej zmiany w składzie oso­
bowym kierowniczych orga­
nów partii i władzy.

Pierwszym torem tej kam­
panii biegły wysiłki ekstre­
mistów podsycania klimatu, w

którym wszystko byłoby moż­
liwe, a w szczególności orga­
nizowanie masowych wystą­
pień antykomunistycznych. W
tej kategorii kontrrewolucyj­
nych zjawisk pierwsze miej­
sce zajął niewątpliwie głośny
„Manifest 1’000 słów”. Nego­
wał on w praktyce możliwość
wewnętrznej odnowy partii,
proponował stopniowe jej roz­
kawałkowanie, a w historycz­

nej perspektywie, wskutek za­
gęszczania tendencji antysocja­
listycznych, zastąpienie jakiej­
kolwiek roli partii komunisty­
cznej — Władzą jej klasowej
opozycji.

Awanturnik polityczny, Svi-
tak, rozwijał w tym samym
okresie akcję domagającą się
publicznego uznania przez
KPCZ, że nie jest już prze­
wodnią siłą narodu. Były W
tym kierunku idące odczyty
Suitaka w „klubie zaangażo­
wanych bezpartyjnych", były
utrzymane W tym samym du­
chu artykuły prasowe i wy­
wiady dla dzienników czy cza­
sopism na zachodzie. Celowo
i z premedytacją przeclwsti-
wiano modelowi demokracji

socjalistycznej tezę o „swobod­
nej grze sił” i „absolutnej
wolności", co miało, oczywiś­
cie, odegrać istotną rolę w pro­
cesie podmywania przewod­
nich pozycji politycznych par­
tii komunistycznej W życiu
społeczno-ekonomicznym Cze­

chów i Słowaków.
Z punktu widzenia analizy

rnttfksłśtOWskiej, całkowicie
zgodnie z oceną zawartą
w naszych tezach przed-
zjazdoipych cytowaną na

wstępie niniejszego artyku­
łu, można powiedzieć, że
wszystkie te zjawiska ude­
rzające przede wszystkim w

kierowniczą rolę KPCz były
określone wyraźnie klasowo.

Dlaczego bowiem tak zajad­
le i konsekwentnie atakowano
partię i jej przewodnią rolę^
Dlatego, że była to partia kla­
sy robotniczej, tej klasy, którą
wbrew demagogicznym hastom
rzekomej „Czystej demokra­

cji" i „absolutnej wolności"
starano się eliminować z ży­
cia publicznego. 8 maja przy­
znawało się do tego nawet „Bu­
dę Prano” pisząc,że„pojawiły
się bardzo liczne głosy kryty­
ki pod adresem partii i rządu,
że W Ostatnich miesiącach
przywódcy KPCz Zwracali się
więcej do młodzieży i inteli­
gencji i „zapomnieli" o robot­
nikach". Wpływały listy do re­
dakcji zazwyczaj nie publiko­
wane. W pewnych wypad­
kach Jednak niektóre, z nich
przedostawały się na łamy
partyjnych gazet. Tak np. pe­
wien ślusarż nazwiskiem F.
Horak uskarżał się na łamach
„Rudego Prapa" 13 sierpnia
br. pisząc o projekcie nowe­
go statutu KPCz, że praktycz­
nie rezygnuje on z obrony u-

czciwych komunistów i spra­
wowania kierowniczej roli
przez partię zgadzając się na

nowe formy „kontroli społecz­
nej” polegającej na eliminoJ
waniu organizacji partyjnych
KPCZ z życia produkcyjnego.

Nić dziwnego, że w sytuacji,
w której oficjalnie glośzdho
koncepcję reprezentowania
przez „odnowioną” KPCz
„wszystkich klas i warstw",
stary trzon b. partii socjalde­
mokratycznej zebrany na kra­
jowej naradzie uznał za nie­
potrzebne reaktywowanie tej
partii, ponieważ „w tym sa­
mym demokratycznym kierun­
ku rozwija się partia komuni­
styczna’’... cytowany Snitak
mówił jeszcze jaśniej w arty­
kule na łamach „Prace" i 20
maja br.: „Kierowniczce rola
partii komunistycznej jest nie­
właściwą metodą życia poli­

tycznego”. Leninowskie kon­
cepcje, „dziś są nie do utrzy­
mania", i dalej: „Pierwszym
aktem samodzielnej suweren­
nej czechosłowackiej polityki
będzie pluralizm systemu po­
litycznego, . dopuszczenie in­
nych partii do realnej wła­
dzy przez wolne wybory”.

Suitak postawił kropkę
nad „i". Tak, rzeczywiście o
to w Czechosłowacji właśnie

chodziło, „model” oferowany
przez rewizjonistów przy a-

kompaniamencie „Wolnej E-
uropy” i amerykańskich so-

wietologów na wewnątrz de­
formował ustrój socjalistycz­
ny torując drogę ewolucji w

kierunku burżuazyjnym, a na

zewnątrz — rozsadzał socjali­
styczny system społeczny i
wspólnotę socjalistyczną. Był
to cios wymierzony w samo

serce socjalizmu.
Dlatego też — z drugiej

strony •— działanie to Skaza­
ne było na izolację społeczną:
musiało wywołać sprzeciw
prawdziwego marksistowsko-
leninowskiego trzonu KPCz,
wszystkich tych, którym spra­
wa socjalizmu i demokrac.t
socjalistycznej jest rzeczywiś­
cie bliska. Mechanizm pokojo­
wej kontrrewolucji Urucha­
miał proces, który nie mógł
nie wywołać zdecydowanego
odruchu oporu fali gorącej
internacjonalistycznej solidar­
ności bratnich krajów socjali­
stycznych. Tych 5 krajów, któ­
re pospieszyły ostatnio socjali­
stycznym silom w Czechosło­
wacji z braterską klasową po­
mocą. (AR)

IGNACY KRASICKI

Nowe wyposażenie
■
I

Hotele Pracownicze Gospodar­
ki Komunalnej w Nowej Hucie,
otrzymały ostatnio nowe wypo­
sażenie. M. in. w pokojach u-

stawione zostały szafki żywno­
ściowe, zainstalowano nocne

lampki, w oknach zawieszono
kolorowe zasłony, pościel uzu­
pełniono miękkimi poduszka­
mi, i kołdrami. Nadto w po­
kojach kobiecych znalazły się
nad łóżkami ozdobne, słomko­
we maty. W najbliższym czasie
podobne maty zawędrują rów­
nież do pomieszczeń męskich.
Na siedem bloków hotelowych
•— pięć posiada własne telewi­
zory, natomiast we wszystkich
są radioodbiorniki, (jwc)

Kończą się wakacje
Nie wszystkie dzieci miały

możność Spędzania wakacji poza
miastem. Z myślą o tnalcdCh ze
swojej dzielnicy Komenda Huf­
ca ZHP Grzegórzki zorganizo­
wała w lipcu i sierpniu 4 bazy
nieobózowego lata. Korzystało
z nich około 500 dzieci i mło­
dzieży. Zabawy i wycieczki w

terenie, akcja „Szukamy ludzi
z orderami", nauka obozowych
technik harcerskich — donosi
E. Stachura — to tylko niektó­
re z bogatego zestawu prowa­
dzonych zajęć, Do sprawnie
działających należały bazy na

osiedlu Ugorek i przy ul. Felik­
sa Kona. W tej ostatniej, pod­
czas niepogody dzieci oglądały
fiłmy w harcerskim mini-kinie,
mieszczącym się w zaadaptowa­
nej na ten cel obszernej sutere­
nie. Wszyscy uczestnicy nieobo-

zowepo lata obejrzeli projekcje
filmów o tematyce młodzieżo­
wej, obronności kraju i pożar­
nictwa. Uczestnicy nieobozowe-
go lata Zfibrali i wpłacili 250 żł
na budoWę Centrum Zdrowia
Dziecka. (zg)

Film

„Udręka
i ekstaza"

Lp lelki rzeźbiarz, malarz,
’’ architekt i poeta rene­

sansu, Michał Anioł Buonarotti
zajmował myśli i pobudzał
wyobraźnię niejednego poko­
lenia. Zainteresowanie tą po­
stacią przetrwało do dziś. Na
jego temat napisano liczne
monografie naukowe, życie
Michała Anioła pasjonowało
twórców wszelkich dziedzin.
Wydana w 12 min egzempla­
rzy biograficzna powieść a-

merykańskiego pisarza Irwin-
ga Stone’a pt. „Udręka i eks­
taza”, której bohaterem jest
Michelangelo Buonarotti zo­
stała zekranizowana przez an­
gielskiego reżysera Karola
Reeda („Niepotrzebni mogą
odejść", „Człowiek ucieka")
w ramach amerykańsko-wło-
skiej produkcji filmowej, na

szerokiej taśmie i w kolożże.
Projekcja trwa 136 minut plus
20 minut, jakie zajmuje wy­
świetlenie, poprzedzającego
„Udrękę i ekstazę”, filmu do­
kumentalnego o rzeźbiarstwie
Michała Anioła.

Film jest w sumie nieco przy­
długi, miejscami nużący i pozba­
wiony oryginalności. Podobny
wielu innym filmom, w których
usiłowano ukazać jakąś postać
historyczną zbyt idealnie, ckliwo
i heroicznie.

Podstawą Wyjściową fabuły
jest — już anegdotyczny —

przyjazńo-antagonistyczny sto­
sunek Michała Aniołn do współ­
czesnego mu papieża Juliusza II.
Stosunek, który zrodził się na

podłożu decyzji papieża o ko­

nieczności ozdobienia malowi­
dłami sufitu Kaplicy Sykstyń-
skiej. Michał Anioł czuł się
przede wszystkim rzeźbiarzem,
dlatego kategoryczne polecenie
mu przez Juliusza II szybkiego
wykonania fresków na powale
Sykstyny przyjął nie tylko nie­
chętnie, ale wręcz wrogo. Pró­
ba zadośćuczynienia życzeniu
papieża, mimo Wszystko, nie
udaje się. Michał Anioł nisz­
czy rozpoczęte już, nie bu­
dzące zresztą zastrzeżeń Juliu­
sza — dzieło i ucieka. Ukry­
wa się w kamieniołomach wśród
robotników. 1 tu ma miejsce
moment nie przydający głębi
filmowi: na najwyższym szczy­
cie skalnych masywów, o świ­
cie (albo może o zmierzchu?)
samotny artysta doznaje na­
tchnienia. Na niebie objawia mu

się jedna z biblijnych scen stwo­
rzenia świata. Wraca do zagnie­
wanego, prowadzącego właśnie
osobiście wojnę — papieża, by
pozwolił przenieść mu wizję na

sklepienie kaplicy.
Podjęta przez niego praca jest

gigantyczna. Trud. ogromny.
Tym większy, że pokonywany
samotnie. Mijają miesiące, lata,
a dzieło jest wciąż nie gotowe.
Papież Juliusz II, wielki mece­
nas sztuki, porywczy i niecier­
pliwy raz po raz wchodzi w

kolizję z ogarniętym pasją two­
rzenia — artystą. Pragnie uj­
rzeć dzieło jeszcze przed śmier­
cią. I chyba najciekawszy w fil­
mie, jest klimat ściemnia się
tych dwóch Wielkich indywi-
dualnoci, które w gruncie rze­
czy szanują się i podziwiają,
mimo wszystkich gwałtownych
i często bezwzględnych konflik­
tów i wzajemnych pretensji.

Udręka tworzenia sprzyja
pogłębiającemu się procesowi
abnegacji artysty. Nie dba o

swoje zdrowie, sen i wygląd.
Nie zależy mu nawet na mi­
łości Contessiny Medici, człon­
kini możnego rodu, na dworze
którego żył przez wiele lat. O-
braz zmagań z ogromem pod­
jętego przez niego dzieła rysu­
je się na tle zbrojnych czynów
papieża i jego klęski oraz in­
tryg wielkiego architekta Od­
rodzenia — Bramantego, któ­
ry rzekomo był zazdrosny o

sukcesy Michała Anioła. Nie­
wątpliwą słabością filmu jest
ukazanie tak Bramantego jak
i Rafaela Santi, jako tylko
małych i nie mających za
wiele do powiedzenia ludzi.
Ale czego się nie robi w celu
uatrakcyjnienia postaci głów­
nego bohatera...

W roli Juliusza II, papieża,
twardego dowódcy — żołnie­
rza i miłośnika sztuki w jed­
nej osobie, występuje wybit­
ny artysta angielski Rex Har­
risom Michała Anioła kreuje
Charlton Heston.

WIESŁAWA CZUBAŁOWA

Filmowy eksport
W roku 1967 polskie filmy

dotarły do 38 krajów. Sprzeda­
no 87 filmów fabularnych, do­
konując 172 transakcji, z czego
— 79 przypadlo na kraje socja­
listyczne. 52 na Europę zachod­
nią oraz 41 na kraje zamorskie.
Największym powodzeniem spo­
śród filmów fabularnych cie­
szyły się m. in. „Marysia I Na­
poleon” — sprzedany do 8 kra­
jów, siedmiokrotnie sprzedane
„Małżeństwo z rozsądku” i
„Sublokator", oraz „Niekocha­
na" i „Westerplatte” zakupione
w 5 krajach. Poważne wpływy
dewizowe uzyskano również w

ub. roku ż eksploatacji wypro­
dukowanego W 1966 r. „Farao­
na”,
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Dobra forma piłkarzy Wisły i Cracovii

GAZETA KRAKOWSKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Po trzech kolejkach spotkań ekstraklasy piłkarskiej tylko
dwie drużyny są bez straty punktów — Stał Rzeszów i Gór­
nik Zabrze. Liderem jest zespół rzeszowski, należy zazna­
czyć jednak, że górnicy mają zaległe spotkanie z Odrą na

własnym boisku. Nikłym dorobkiem punktowym może po­
chwalić się zajmująca przedostatnie miejsce w tabeli dru­
żyna mistrza Polski Ruchu Chorzów.

Cieszy nas postawa Wisły. Z dwóch powodów — dobre
siódme miejsce w tabeli i poprawa formy.

W drugiej lidze na pozycję wicelidera wyszła Cracoyia.
„Bialo-czerwcni” zrozumieli, że chcąc skutecznie walczyć
o ekstraklasę — trzeba wałczyć od pierwszych do ostatnich
spotkań. Pomimo porażki w czołówce utrzymała się Gar­
barnia, nie zawiodła Unia Tarnów remisując w Wojkowi­
cach. Jedynie Hutnik Nowa Huta obniżył w tym sezonie
loty. Wierzymy, że to tylko chwilowo, że z poprawą gry —

wzbogaci się konto punktowe hutników.

Stal — Szombierki 1:0 (0:0)
Górnik — Legia 2:0
ROW — Zagłębie Sosn. 2:2
Ruch — Śląsk 2:2 (1:2)
Polonia — Zagłębie Wałb.

3:2 (1:1)
GKS — Pogoń* 0:2

1. Stal
2. Pogoń
3. Górnik
4. Polonia
5. Szombierki
6. Legia
7. Wisła
8. Odra
9. Zagłębie S.

10. Śląsk

(0:1)
3
3
2
3
3
3
3
2
3
3:

6
5
4
4
4
4
4
2
2
2

Wisła
(3:0)

Od pięciu lat GTS Wisła i „Gazeta Krakowska” organizują
turnieje drużyn niezrzeszonych. Po turniejach tych GTS Wisła
chcąc dać możność młodym adeptom piłki nożnej
nie zasad gry i uczestniczenia w „prawdziwych”
organizuje półkolonie piłkarskie.

W roku bieżącym w obu turnusach półkolonii
147 chłopców. Poza treningami piłkarskimi chłopcy uczestni­
czyli w wycieczkach, uprawiali inne sporty. Wielką wagę kie­
rownictwo półkolonii przywiązywało do strony wychowawczej,
wprowadzając do programu zajęć pogadanki wychowawcze.

Na zdjęciu: grupka chłopców z drugiego turnusu. W głębi
jeden z instruktorów, b. reprezentacyjny piłkarz polski Józef
Adamek. Fot. W . Gawliński

lepsze pozna-
treningach —

wzięło udział

Po ładnej i skutecznej grze
Wisła pokonała wczoraj w

meczu I ligi piłki nożnej Odrę
Opole 1:0 (1:0).

Krakowianie oddali na

bramkę' Odry mnóstwo strza­
łów. Nie wszystkie one były . strzelił z odległości 30 metrów,
co prawda celne, dobrze jed- Piłka odbiła się od śliskiej
nak, że atak „białej gwiazdy”
wreszcie zaczął strzelać. Odra
może mówić o szczęściu, że nie
zeszła z boiska pokonana w

wyższym stosunku. Kilka ide­
alnych pozycji podbramko­
wych zmarnowali Sputo,
Hausner i Lendzion.

Bramkarz Wisły Gonet poza
jednym kiksem bronił pewnie,
obrona nie dopuszczała do
strzałów napastników Odry,
Wójcik popisał się paru grćż-

diera” Jarka nie poprawiło
sytuacji w ofensywnej forma­
cji opolan.

Jedyną bramkę dla Wisły
zdobył w 27 minucie Polak.
Piłkarz ten niespodziewanie

murawy i po niefortunnej in­
terwencji dobrze dotychczas
broniącego bramkarza gości
Kondratowicza wpadła do
bramki.

Pierwsza połowa — to nie­
ustanne ataki gospodarzy.. Go­
ście nie próbowali nawet
kontratakować. Ten ofensyw­
ny styl gry wyczerpał jednak
siły krakowian. Po przerwie,
w końcowej fazie gry zwolnili
opi tempo, grając ną utrzy-

nymi rajdami pod bramkę manie wyniku. Na dwie mi-
Odry. Polak i Sputo stale

wspierali linię ofensywną go­
spodarzy. Gdyby nie fatalne
warunki atmosferyczne (deszcz
i śliskie boisko) z pewnością
akcje ofensywne Wisły były­
by skuteczniejsze.

Odra zawiodła. Jedynie w

pierwszym kwadransie gry po
przerwie przejęła na krótko
inicjatywę. Nawet wejście po
przerwie na boisko „bombar-

nuty przed końcem meczu

idealną sytuację dó podwyż­
szenia wyniku miał Sputo.
T”-’-atę bramki zażegnał wy­
biegiem grający po przerwie
Kornek i mecz zakończył się
zwycięstwem Wisły 1:0 (1:0).

WISŁA: Gonet, Monica,
Wójcik, Musiał, Kawula. Po­
lak, Obarzanowski (Adamus),
Lendzion, Hausner, Sputo,
Skupnik. (PU)

ŁKS — Start 1:1 (0:0)
Olimpia — Piast 1:0 (0:0)
Górnik Wałb. — Lech 4:0

1. Gwardia 4713—2
2. Cracovia 465—1
3. Motor 46 7—4
4. Zawisza 464—1
5. Garbarnia 456—4
6. Arkonia 454—2
7. Górnik Wałb. 4 4 6—3
8. Unia Tarn, 442—2
9. Górnik Wojk. 4 4 4—5

10. Olimpia 443—7
11. Start 434—4
12. Unia Rac. 432—8
13. ŁKS 422—4
14. Piast 42 1—4
15. Hutnik 42 3—8
16. Lech 411—8

Motor — Garbarnia
1:0 (0:0)

Krakowianie obrali taktykę

„O wstęgę Tatr"

W Zakopanem z udziałem
reprezentantów Bułgarii, NRD,
Szwecji i Polski odbyły się
międzynarodowe zawody za­
paśnicze w stylu wolnym o

„Wstęgę Tatr”.
Polscy zapaśnicy odnieśli

trzy zwycięstwa — w wadze
muszej Smorczowski, w wadze
Koguciej
dze
Był to ostatni
przedolimpijski.

Żedzicki i w wa-

półciężkiej — Długosz,
sprawdzian

... i o memoriał
Wł. Pytlasińskiego

Również trzy . złote medale
zdobyli polscy zapaśnicy w

turnieju (styl klasyczny) w

Warszawie o memoriał Włady­
sława Pytlasińskiego. W wa­
dze koguciej zwyciężył Li­
pień, w wadze średniej —

Kwieciński i w wadze ciężkiej
Wojda. Startowali przedstawi­
ciele 6 państw
NRD,
ZSRR i Polski.

teraz, po .21 sierpnia, uderzyli
w zupełnie inne tony, I oni —

najwidoczniej — tak jak nie­
dobitki reakcji i rewizjoniści
w Czechosłowacji uznali, że
dalsze maskowanie nie ma już
celu. Ogłosili więc, jak infor­
mowała w sobotę DPA, bardzo
charakterystyczny program.
Chcą na nowo rozpatrzyć spra­
wę podpisu NRF pod układem
w sprawie nieproliferacji. Pra-
gńą „złożyć do lodówki” pro­
jekt rozmów gospodarczych z

NRD, i co najważniejsze:
zamierzają zwiększyć budżet
wojskowy.

Podobnie zresztą zasłaniając
się Czechosłowacją szereg wy­
bitnych amerykańskich poli­
tyków podejmuje dawno zdys­
kredytowane zimnowojenne
tezy. Taką na przykład, że
trzeba zwiększyć potencjał
wojskowy USA w Europie.
Albo taką, że do „kryzysu cze­
chosłowackiego” powinno włą­
czyć się NATO...

W tej hałaśliwej orkiestrze
nie zabrakło nawet najbar­
dziej brudnych i dywersyjnych
sił. W rozpasanej antykomu­
nistycznej agitacji aktywną
rolę odgrywa nie kto inny jak
podstawiony pod pręgierzem
opinii publicznej rząd izrael-

skiego agresora. A sam p. Na- nych wrogów — militarystów
hum Goldmann, przewodniczą- bońskich, imperialistów ame-

cy Światowego Kongresu Ży- rykańskich. I właśnie ten fakt
dów, którego niedawne słowa budzi największą ich wście-
zachęty do bezlitosnego postę­
powania z podbitymi przez
Izrael Arabami, nie prze­
brzmiały jeszcze, teraz składa
hołd „czechosłowackim bojow­
nikom wolności”!

Tę solidarną klasowo, jedno­
litą w swej antykomunistycz­
nej zajadłości reakcję świato­
wego kapitalizmu warto przy­
pomnieć tym zdezorientowa­
nym naszym przyjaciołom na

Zachodzie, którzy ustępują
niekiedy, jak to było też o-

statnio, przed zmasowanym
naciskiem wrogiej opinii.

Nasz pogląd 1 nasze stano­
wisko są natomiast zdecydo­
wane i jasne. Wydarzenia,
które nastąpiły po udzieleniu
bratniej pomocy Socjalistycz­
nej Czechosłowacji w pełni
potwierdzają słuszność naszej
oceny. Wsparliśmy bratnią So­
cjalistyczną
nie po to,
przeciwnie,
mocnie jej
powiedzieliśmy pozytywnie na

prośbę marksistowsko-leni­
nowskiego trzonu KPCz nie
po to, by mieszać się do we­
wnętrznych spraw naszych
przyjaciół, lecz by pokrzyżo­
wać zakusy nassych wspól-

Czechosłowację
by naruszyć, lecz
by uchronić i u-

suwerenność. Od-

ltłość.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że trudne problemy zwią­
zane z obecną sytuacją brat­
niej Czechosłowacji zostaną
rozwiązane szybko i korzystnie
dla wszystkich. Na drodze
wzajemnych rokowań, w at­
mosferze przyjacielskiej i
szczerej. Tak jak przystało na

stosunki między krajami so-.

cjalistycznymi. I wara od tych
wspólnych nam spraw 1 pro­
blemów imperialistom!

Rozumiemy ich wściekłość.
Wiedzą, że w toku rozmów to­
czących się w Moskwie nie
mogą się dla siebie spodzie­
wać nic dobrego. Każde bo­
wiem rozwiązanie wynikające
z tych rozmów musi zagwa­
rantować i zagwarantuje jed­
ność oraz zwartość Wspólnoty
Socjalistycznej, jedność oraz

zwartość Układu Warszaw­
skiego, całkowite bezpieczeń­
stwo jego zachodnich granic
1 jego południowej flanki. Jest
to podstawowa gwarancja ży­
wotnych Interesów Polski,
Związku Radzieckiego, wszy­
stkich krajów socjalistycz­
nych. Także i przede wszyst­
kim Czechosłowacji, (ar)

ES

Bułgarii,
Rumunii, Szwecji,

Małe piłkarskie derby Craco-
via — Hutnik rozegrane w so­
botę potwierdziły, że zespołem
bardziej dojrzałym są biało-
czerwoni. Wygrali oni pojedy­
nek w dobrym
wynik 3:0 (1:0).

Gra nie była
krym, śliskim
było rozwijać pomysłowe akcje.
Piłkarze musieli więc zdoby­
wać się na maksimum ambicji
i wykazać swoje wszystkie u-

miejętności aby mecz stał na

dobrym poziomie. Trzeba po­
wiedzieć, że zarówno Cracovii
jak i Hutnikowi udało się to w

pełni. Obydwie drużyny zade­
monstrowały grę na dobrym po­
ziomie. Wiele akcji mogło się po­
dobać. Cracovia odniosła wy­
sokie zwycięstwo przede wszys­
tkim dlatego, że cały zespół grał

Komunikat Totka
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-lotku z

dnia 25. VIII. br., 'na który
wpłynęło 9.530.607 zakładów,
wylosowano następujące nume­
ry: 1, 3, 8, 22, 30, 35 dodatk. 29.
Wylosowana banderola 4635.

stylu uzyskując

łatwa. Na mo-

boisku trudno

wyjątkowo poprawnie i ofiar­
nie. Hutnik w pewnym okresie
gry zagubił się. Szczególnie zaś
obrąną gości - nie' potrafiła prze­
ciwstawić się szybkim i dyna­
micznym akcjom napastników
Cracovii., Białoczerwoni wyko­
rzystali wszystkie atuty. Zwła­
szcza dużymi umiejętnościami
popisał się Stroniarz, który zdo­
był wszystkie trzy bramki, ale
trzeba powiedzieć, że walnie po­
mogli mu w tym koledzy. Cały
zresztą atak Cracovii grał z ner­
wem. Piłkarze nie bawili się w

zawiłe kombinacje i oddawali
sporo strzałów.

Hutnik miał również wiele
okazji do zdobycia bramki ale
zawodziły często umiejętności
strzeleckie napastników.

Cracoyia: Paluch, Chemicz,
Kubik, Joczys, Antczak, Zuśka,
Mikołajczyk, Spiżak, Sarnat,
Szymczyk, Stroniarz.

Hutnik: Dąbroś, Drobny, Sa­
dowski, Szewczyk, Płaszew-
sM, Kowalczyk, Tyrka, Ankus,
Ptak, Droździok, Krzyżanow­
ski.

Bramki dla Cracovii zdobył
Stroniarz w 15, 55 i 64 min.
Sędziował p. Wojtal — Limano­
wa widzów 15 tys.

defensywną, chcąc wywieźć z

Lublina 1 punkt. Gospodarze
długo nie mogli sforsować sko­
masowanej linii obronnej gości
zwłaszcza po pauzie dochodziło
do długotrwałego oblężenia
bramki Holiata, który aż do
75 minuty wychodzi) z niego o-

bronną ręką. Dopiero w tej to
właśnie minucie Dworzecki
przejął piłkę po dobrym do-
środkowaniu jednego z pomoc­
ników i z bliska umieścił ją w

siatce.
Po utracie

przeszli do
mimo kilku
trafili doprowadzić do remisu.

GARBARNIA: Holiat, Proko­
powicz, Kwiatkowski, Konopka,
Karpiel, Weiss, Gigoń, Jasiów-
ka, Zawieja, Odsterczyl, Mi-
ceusz.

Liga międzyckręgowa
Broń — Wawel 1:0 (0:0), KSZO

— Raków 2:3 (1:0). Górnik Świę­
tochłowice — Victoria 5:0, Gra­
nat — Siar 3:2 (3:1), Stal Mielec
— Karpaty 2:1 (1:0). Górnik Ja­
worzno — Błękitni 1:3 (0:0), Gór­
nik — Siersza
2:1, Wisłoka —

1. Wisłoka
2. Błękitni
3. Star
4. Baków
5. Stal Mielec
6. Górnik Św.
7. Broń
8. Granat

Resoyia
Górnik Sier.
Wawel
Karpaty
KSZO

gola „garbarze”
kontrnatarcia, ale

pozycji, nie po-

9.
10.
11.
12.
13.
14. Górnik Jaw.
15. Victoria
16. Stal St. Wola

- Stal St. Wola
Resovia 2:0 (1:0).

7—1
8—2
7—3
5—3
3—2
6—1
2—2
4—5
3—4
2—5
4—3
2—3
4—8
2—6
0—7
4—8

3
3
3
3
3
3
3
3
3•
3
3
3

3
3
3
3

6
5
4
4
4
4
3
3
3
3
2
2

2
2
1
0

i

Górnilc Wojkowice —

Unia Tarnów 0:0

Remisowy rezultat tego meczu

nie krzywdzi żadnej z drużyn.
Do przerwy poziom spotkania
był wyrównany, chociaż więcej
pozycji do zdobycia bramki mie­
li goście. Po pauzie przeważali
gospodarze, ale ich napastnicy
strzelali b. niecelnie.

W Unii wyróżnili si'-- Mazu­
rek w obronie, Oratowski w po­
mocy oraz Rak w ataku.

UNIA: Seyrlhuber, Brożek,
Mazurek, Burkat, Blaga II, O-
ratowski, Horba, Blaga I, Rak,
Kulpa. Bucki.

Sędziował p. Karolczak z Byd­
goszczy.

Nikły dorobek

młodych polskich
lekkoatletów

Jeden złoty, jeden srebrny
siedem brązowych medali zdo­
byli polscy lekkoatleci na euro­
pejskich igrzyskach juniorów w

Lipsku. To jest tbyt nikły doro­
bek, jeśli zważyć, że ZSRR zdo­
był 18 złotych medali, a NRD —

11. Jedyny złoty medal dla
barw Polski wywalczył w rzu­
cie oszczepem Szajda wynikiem
68,52.

LAJKONIK
8, 14, 15, 31, 45, dodatkowa 19

KAROLINKA

25, 5, 41, 4, 1, dodatkowa 17

Puchar dla Wandy
Nowa Huta

W Wieliczce odbył się turniej
tenisa stołowego o puchar KS
Górnik Wieliczka. Zwyciężyła
drużyna Wandy Nowa Huta.
Dalsze miejsca: 2. Nadwiślan, 3.
Górnik Wieliczka, 4. Hutnik Ib
Nowa Huta, 5. Skawinka, 6. Łą­
czność Kraków. Najlepszymi za­
wodnikami turnieju byli — _w
konkurencji kobiet Stachnik
(Górnik), wśród mężczyzn — J .

Andrysik (Nadwiślan).
Z ciekawszych wyników dru­

żynowych należy wymienić:
Wanda — Nadwiślan 6:5, Górnik
— Hutnik Ib 6:4, Wanda — Hut­
nik Ib 0:1.

Paweł Waloszek
- najlepszym żużlowcem

Europy
Na torze wrocławskim odbył

się finał europejski indywidual­
nych mistrzostw świata na żuż­
lu. Pełny sukces odnieśli Polacy.

Wyniki finału wrocławskiego.
1. P. Waloszek (Polska) 13 pkt.,

2. Wory na (Polska) 11 pkt., 3.
Trzeszkowski (Polska) 11 pkt.,
4. Maueger (Nowa Zelandia) 10
pkt., 5. Padewski (Polska) 9 pkt.,
6. Briggs (Nowa Zelandia) 9 pkt.,
7. Kurylenko (ZSRR) 9 pkt., 8.
Jancarz (Polska) 8 pkt.

Czterech Polaków — Walo­
szek, Woryna, Trzeszkowski i
Jancarz startować będą w finale
światowym. (Padewski brał u-

dz’ał w zawodach wrocławskich
iako rezerwowy i zgodnie z re­
gulaminem nie mórł zakwalifi­
kować się do finału światowego).

Strzelectwo
Dla uczczenia obchodów 25-

lecia powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego zorganizowano w

Jaworznie zawody w strzelec­
twie, w których startowali se­
kretarze komitetów zakłado­
wych PZPR i dyrektorzy zakła­
dów pracy z terenu miasta Ja­
worzna.

W konkurencji KBKS zwycię­
żył Adolf Kapuścik przed Zbig­
niewem Koniecznym. W kon­
kurencji KBK Kazimierz Wój­
cik przed Stanisławem Muchą,
a w konkurencji PW Włodzi­
mierz Motyka przed Adamem
Krawcem-

Rekordy Polski
na Grand Prix Warszawy

Siedem wyników lepszych od
rekordów Polski, jeden rekord
Bułgarii, -jeden Austrii — oto

plon pierwszego dnia między­
narodowych zawodów pływac­
kich o Grand Prix Warszawy.

Najciekawszą konkurencją
dnia był wyścig na 200 m dow-
w konkurencji mężczyzn. Wal­
ka Wojtakajtisa z Langerem
przyniosła rekord Polski. Zwy­
ciężył Wojtakajtis — 2.01,1 przed
Langerem — 2 .01,2. Obaj uzy­
skali rezultaty na wysokim
poziomie światowym, poprawia­
jąc dotychczasowy rekord Pol­
ski Langera — 2.03,3. Wrocła-
wianka Komisarek ustanowiła
rekord krajowy na 200 m mot.
— 2.37,2. W wyścigu na 200 m

grzb. Ewa Kobielska ustanowi­
ła rekord Polski rezultatem
2.38,9. Zbigniew Pacelt poprawił
swój rekord Polski na 400 m

zm. — 4.55,2.
Dalsze rekordy Polski na za­

wodach warszawskich ustano­
wili: kobiety: 100 m grzb. —

Kobielska (Lech Poznań) 1.13,7,
200 m klas. — Zarzeczanska
(Lech) 2.54,9, mężczyźni: 400 m

dow. — Wojtakajtis (Neptun
Stargard) 4.17,7, 200 m mot. —

Krawczyk (Pafawag) 2.14,8, 100
m klas. — Klukowski (Flota
Gdynia) 1.10,8, 200 m zm. - Pacelt

(KSZO Ostrowiec) 2.19,6. Woj­
takajtis na 400 m dow. i Pacelt
na 400 m zm. uzyskali minima
olimpijskie i mają szanse star­
tu w Meksyku.

Czyny społeczne

Coraz więcej klubów i or­
ganizacji sportowych podej­
muje i realizuje czyny spo­
łeczne dla uczczenia zbliżają­
cego się V Zjazdu naszej par­
tii. Ogółem w tej chwili spor­
towcy naszego województwa
podjęli czyny społeczne war­
tości ponad 8 min zł. W reali­
zacji i wykonywaniu podję­
tych zobowiązań przodują po­
wiaty: Olkusz, Miechów, Kra­
ków powiat, Żywiec, Nowy
Sącż, Nowy Targ i Sucha Bes­
kidzka.

W ramach podjętych zobowią­
zań buduje się nowe obiekty
sportowe, proste urządzenia do
lekkoatletyki i gier ruchowych,
baseny pływackie, różnego ro­
dzaju urządzenia oraz miejsca
do rekreacji i wypoczynku lu­
dzi pracy.

Zobowiązania podejmują klu­
by zrzeszone w federacji Związ­
ków Zawodowych, LZS-y, ogni­
ska TKKF i inne organizacje
sportowe oraz turystyczne. Nie
sposób wymienić wszystkich
podjętych zobowiązań, jest ich

W kilku wierszach

Odpowiedzi redakcji
Stały czytelnik „Gazety Kra­

kowskiej”. Niestety z braku
miejsca nie możemy zadośćuczy­
nić Pana
wszystkich . .,

skich oraz wszystkich krajów,
które będą

‘ ‘
~

limpiadzie w Meksyku.
Jola Kisiellna. W opisanej

przez Panią sprawie prosimy
zwrócić się do któregoś z kra­
kowskich klubów. Sekcje lek­
koatletyczne prowadzą m. in. -

„Wawel”, „Wisła”, „Cracoyla”,
„Hutnik” Nowa Huta.

prośbie 1 wymienić
dyscyplin olimpij-

brały udział w O-

na

w

w

W Krakowie żegnał nas deszcz i
chłód. Kiedy po nocnej podróży wy­
godnym slipingiem zbudziliśmy się
na rumuńskiej granicy ogarnęło nas

przerażenie. Rozległe pola kolektyw­
nych pól stały niemal w całości pod
wodą. To efekt długotrwałej ulewy,
która nastąpiła tu po jęzszce dłuż­
szym okresie suszy.

W miarę zbliżania się do granicy
bułgarskiej słońce świeciło coraz

laśr.iej. Robiło się coraz cieplej. Kie-
_

dy następnego dnia przeżyliśmy już kiajów pracowników obsługujących
drugą konduktorską pobudkę jaśnia­
ło pełnią bułgarskie słońce. Warna

przywitała nas śliczną pogodą, któ­
ra utrzymywała się przez trzy ty­
godnie naszego pobytu nad Czarnym
Morzem.

I oto pierwsze wrażenia. Na pe­
ronie dominuje mowa polska. Nic
dziwnego. Z warszawsko-krakow-
skiego pociągu wysypało się kilku-

■set Polaków, którzy przybyli aby
skorzystać z różnego rodzaju wypo­
czynku organizowanego tu zarówno
przez miejscowe biura podróży jak
i przez polskie organizacje tury­
styczne. Nie brakuje indywidual­
nych Turystów. Bułgaria jest bowiem
jednym z nielicznych krajów, do
których można wyjechać bez prze­
szkód. Obrazują to zresztą dane
Bułgarskiego Komitetu do spraw
Turystyki. Podczas, gdy w 1966 ro­
ku ten kraj słońca, winogron i róż
odu ledziło 970 tys. turystów zarów­
no z krajów socjalistycznych jak i
zachodnich, w roku ubiegłym było
ich juz prawie 1250 tys. Mają w tym
swój udział również rodacy. Rok
rocznie korzysta z bułgarskiego
słońca około 110 tys. Polaków.

Sprzyjają temu warunki. Między-

narodowy rok turystyczny był ro­
kiem bez wiz. Ułatwiano pobyt tu­
rystom na każdym kroku wprowa­
dzając szereg udogodnień, rozwijając
wszelkiego rodzaju usługi. Chodząc
po Warnie, Złotych Piaskach, Bal-
czlku czy Słonecznym Brzegu spot­
kać można często Bułgarów posłu­
gujących się mową polską. Bez trud­
ności można więc porozumieć się
niemal w każdej sytuacji. W każdym
roku Bułgaria wysyła do różnych

rijrb turystyczny, na naukę języka

niono łóżka w nowoczesnych hote­
lach, stacjach turystycznych, na

campingach i hotelach prywatnych
dla ćwierć miliona osób równocze­
śnie. Tylko w bieżącym roku przy­
było 20 nowoczesnych hoteli posia­
dających około 7.600 łóżek, 9 restau­
racji ? 5.300 miejscami, 4 motele, 32
lokale rozrywkowe.

Oto jeden z ostatnio wzniesionych
hoteli: „International” w Złotych
Piaskach położony tuż nad
rzem, obok
składa się z 4 bloków, najwyższy

mo-

dworca autobusowego,
z

Edmund Piekarz

W kraju słońca, winogron i róż
(Korespondencja własna z Bułgarii)

w celu wymiany doświadczeń. Tury­
styka powołała tu do życia nowe

zawody. W Warnie i Burgas stwo­
rzono dwie uczelnie wyższe, które
przygotowują rocznie 1200 fachow­
ców (kelnerów, kierowników lokali),
dla obsługi turystów. Uniwersytet
sofijski uruchomił specjalny wydział
turystyczny, a Instytut Ekonomii
kierunek: problemy turystyki mię­
dzynarodowej. Dla podniesienia
kwalifikacji organizuje się systema­
tycznie kursy zawodowe dla pra­
cowników.

Obok tego stale rozbudowuje się
bazę noclegową i gastronomiczną,
bez której przecież turysta nie może

się obyć. W roku bieżącym zapew-

nich posiada 18 pięter.' Hotel mieści
także biuro Informacyjne i wymia­
ny walut, pocztę, zakłady usługowe,
salę bankietową, kawiarnię itp. W

pozostałych obiektach tego gigan­
ta znajdują się restauracje, bary,
sala widowiskowa, kryty basen o-

limpijski, kącik regionalny, oddział
balneofizjoterapeutyczny z nowo­
czesną aparaturą i kwalifikowanym
personelem lekarskim, co daje
możliwość wykorzystania tego kom­
pleksu przez cały rok.

Takich obiektów wznosi się w

Złotych Piaskach po kilka rocznie.
W ciągu 12 lat ta urocza miejsco­
wość nadmorska rozrosła się do
wielkiego kurortu wtopionego w

zieleń, wkomponowanego w nad­
morski krajobraz. Obok tysięcy
miejsc noclegowych i restauracyj­
nych oraz dobrze urządzonej plaży
przygotowano dla turystów szereg
atrakcji, niespotykanych gdzie in­
dziej.

Rok bieżący jest także rokiem
bez wiz. Zawarto podobne porozu­
mienie z szeregiem krajów (m. ln. z

Polską) na rok następny. Spodzie­
wany tu jest stały wzrost napływu
turystów. Francuzi otrzymali wła­
sny ośrodek wypoczynkowy „Rusał­
ka”. Szybko rozbudowuje się Sło­
neczny Brzeg — który jeszcze do
niedawna był nadmorską pustynią.
W pobliżu Balcziku rosną mury no­
wych obiektów przyszłego nowocze­
snego czarnomorskiego ośrodka wy­
poczynkowego Albena. W ciągu na­
stępnych kilku lat ma tu stanąć kil­
kadziesiąt hoteli różnych kategorii
i 22 zakłady gastronomiczne o 12
tys. miejsc. Pawilony handlowe 1
domy towarowe, lokale rozrywko­
we i kulturalne, teatr miejski dla
tysiąca widzów,, kryty basen, weso­
łe miasteczko dla dzieci, urządzenia
sportowe i wszystko to co jest nie­
zbędne dla turystów i wczasowiczów
w nowoczesnym ośrodku wypoczyn­
kowym. Komunikację wewnętrzną
zaprojektowano w ten sposób, aby
nie kolidowała ona z ruchem pie­
szym, aby nie przeszkadzała w na­
leżytym wypoczynku tych, którzy tu

zjeżdżać będą w następnych latach.

Bułgaria robi poważne postępy w

karierze turystycznej.. Gdzież na­
szym organizatorom wczasów i tu­
rystyki do tego. Warto by może pod­
patrzyć Bułgarów w tej dziedzinie.

W

• Podczas międzynarodowych
zawodów lekkoatletycznych w

Londynie Anglik Hemery w

biegu na 400 m ppł wynikiem
49,6 ustanowił nowv rekord
Wspólnoty Brytyjskiej.

• W Los Angeles pływaczki
USA ustanowiły dwa rekordy
świata. Kolb przepłynęła dy­
stans 400 m stylem zmiennym
w czasie 5-04,7. Drugi rekord
ustanowiła 15-letnia Beyer
200 m stylem dowolnym
czasie 2.06,7.

• Bardzo dobry rezultat
skoku w dal uzyskała Amery­
kanka Batson — 6.42 m. Rallins
w biegu na 80 m ppł uzyskała
dobry czas — 10,6.

• Dobre wyniki uzyskali pol­
scy miotacze na zawodaoh w

Warszawie. Komar pchnął kulą
na odległość 19,04. Głogowski
w rzucie oszczepem uzyskał od­
ległość 79,00.

• Na torze regatowym w

Duisburgu dobrze spisał się pol­
ski jedynkarz Zbigniew Nie­
wiadomski, który w silnej kon­
kurencji rumuńsko - NRF-ows-

kiej wywalczył na dystansie
1000 m drugie miejsce. Zwycięz­
cą został Rumun Smull.

• Dwa rekordy świata
lekkoatletyce padły na angiel­
skim stadionie Crystal Pałace.
Australijczyk Ciarkę przebiegł
dwie mile w czasie 8-19,6. O 0,2
sek. lepiej od rekordu należące­
go również do niego. Autorkami
drugiego rekordu były sprin-
terki brytyjskie, które dystans
4 x 200 m przebiegły w czasie
1.33,8. Poprzedni rekord nale­
żał do zawodniczek ZSRR i wy­
nosił 1.33,4.

• Rumunka Dibar zdobyła
tytuł międzynarodowej mistrzy­
ni Polski w tenisie. ~

ona w finale,
w Katowicach
6:3, 6:1.

• Od kilku
porcie gdańskim statek Polskich
Linii Oceanicznych M/S „Pola­
nica”. Statek ten zabiera m. in.
sprzęt polskich sportowców,
którzy startować będą na Olim­
piadzie w Meksyku-

• Zapaśnicza drużyna „Mo­
tor” Jena rozegrała dwa spot­
kania w stylu wolnym z zespo­
łem „Sulmierczyka”. Obydwa
mecze zakończyły się zwycięs­
twem Polaków. Pierwszy 4,5:3,5
pkt, a drugi 4:3.

• Mistrzem świata w akro­
bacji samolotowej tzw. konku­
rencji figur nakazanych został
reprezentant NRD Peter Kahler

osiągając 3.493,00 pkt.

• Fiński sztąpgista Kangas-
nieni ustanowił świetny rekord
świata w trójboju wagi lekko-
ciężkiej osiągając 522,5 kg.

• Podszas zawodów szermier­
czych w Budapeszcie w tur­
nieju indywidualnym w szpa­
dzie Gonsior (Polska) zajął
trzecie miejsce. Drużynowo Po­
lacy uplasowali się na piątym
miejscu.

• Krakowscy kolarze w zawo­
dach torowych o „Puchar To­
talizatora Sportowego” zajęli
piąte miejsce.

© Kajakarz polski Szuszkie­
wicz na przedolimpijskiej pró­
bie w Duisburgu w wyścigu je­
dynek był drugi wyprzedzając
szereg znakomitych zawodni­
ków.

• Dobrą formę wykazał na

zawodach kontrolnych ozołowy
jeździec polski Jan Kowalczyk,
wygrywając dwa wyścigi.

® Podczas lekkoatletycznych
mistrzostw Polski LZS Haliną
Krzyżańska (Warszawa) ustano­
wiła rekord Polski w biegu na

100 m ppł. rezultatem 14,4 sek.
• Turniej szachowy w Pola­

nicy Zdroju wygrał Smysłow
(ZSRR). Najlepszy z Polaków
Doda zajął piąte miejsce.

• Ogólnopolski wyścig kolar­
ski na szosaoh białostockich wy­
grał Bławdzin (LZS Mazowsze)
6.26,30 przed Stecem (Legia)
6.26,37 1 Magierą (Cracoria) —

6.27,10. Startowała cała kadra
olimpijska.

• Obowiązkowy program mi­
strzostw świata w akrobacji sa­
molotowej najlepiej wykonał
Blaeske (NRD).

cały szereg. I tak Ognisko
TKKF — ZMS w Bochni zobo­
wiązało się wykonać szereg u-

rządzeń turystycznych i rekrea.
cyjnych nad brzegiem Raby
wartości ponad 160 tys. zł.

W powiecie Brzesko najwię­
cej czynów społecznych zreali­
zuje LZS Bielcza i tamtejsze
kółko rolnicze. Obie organizacje
zbudują bieżnię lekkoatletyczną
oraz rozpoczną realizację budo­
wy kąpieliska.

W powiecie dąbrowsko-tar-
nowskim LZS Kurpienin wybu­
duje boisko do piłki nożnej, bo­
isko do siaktówki oraz urządze­
nia do LA. Wartość czynu około
100 tys. zł.

W powiecie krakowskim spor­
towcy i młodzież szkolna z Za­
bierzowa wybudują boisko spor­
towe a czyn ten wyniesie blisko
ćwierć miliona złotych-

W powiecie limanowskim
wartość ogólna czynów miejsco­
wych sportowców wyniesie o-

koło 400 tys. zł, a w ramach
tych zbuduje się kilka urządzeń
sportowych

W powiecie miechowskim za

najpilniejszą uznano budowę
stadionu dla Spartaka w Char­
sznicy.

W powiecie myślenickim re­
monty i uporządkowanie róż­
nych obiektów.

Dwa największe kluby nowo­
sądeckie „Dunajec” i „Sande-
cja” realizują budowę wielu
obiektów.

W powiecie nowotarskim spo­
ro nowych obiektów otrzymają
tamtejsze LZS-y.

W Olkuskiem realizowało się
będzie sieć ośrodków wypoczyn­
kowych w Bukownie. Kluczach
i Jaroszowcu.

W Oświęcimiu wybudowany
zostanie wiejski stadion sporto­
wy w Zaborzu.

W Proszowickiem oczywiście
wszystkie zadania podejmują 1

realizują LZS-y .

LZS Tarnawa Dolna w powie­
cie Sucha Beskidzka wybuduje
piękny nowy stadion sportowy.

W powiecie tarnowskim naj­
większą inwestycją będzie bu­
dowa boiska sportowego dla
LZS-u Komorów- Podobnie w

powiecie wadowickim. Nowe
boisko otrzyma tu LZS Stry­
szów.

Największe zobowiązania w

powiecie żywieckim realizować
będą członkowie LZS-u Kobier-
nice budując nowoczesny obiekt

sportowy.
W Jaworznie w ramach czynu

zbudowane zostaną korty teni­
sowe przy obiektach „Victo-
rii” i boisko do siatkówki przy
basenie „Górnika”.

W ogóle uderza fakt, że więk­
szość czynów podejmują 1 rea­
lizują sportowcy wiejscy. Bar­
dzo to chwalebne, bo krakow­
ska wieś odczuwa wciąż Jeszcze
brak obiektów z prawdziwego
zdarzenia, a młodzieży chętnej
do uprawiania sportu jest coraz

więcej.

Pokonała
który odbył się

Polkę Krallównę

dni przebywa w

Inauguracja sezonu hokejowego w Polsce nastąpiła na lodowi­
sku Podhala w Nowym Targu. Rozegrany tu został turniej
z udziałem kadry juniorów Polski, dwu zespołów Podhala I ju­
niorów Kladna (CSRS), którzy ulegli Podhalu 1:11. Na zdjęciu:
fragment sobotniego spotkania pomiędzy dwoma zespołami Pod­
hala. (wk) Fot. W . Książek
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